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W  G e n e w ie .
Kraków, 6 grudnia.

Otwarta wczoraj czterdziesta ósma 
sesja Rady L igi Narodów będz-ie jedną 
z najważniejszych z pośród dotychcza­
sowych. Przyczyną tego Jest energja, z 
jaką obie bezpośrednio zainteresowane 
strony zdecydowane są w ytoczyć i za­
stępować na forum Rady sprawę pol­
sko-litewskiego sporu.

Wskutek energji i stanowczości, jaką 
w tej sprawie rozwinął marszałek P ił­
sudski, nikt już chyba z zebranych o- 
becnie w Genewie matadorów nie łudzi 
się tem, że uda się Radzie prześlizgnąć 
po powierzchni tej sprawy i odroczyć 
ją  pod taką czy inną formą do jakiegoś 
późniejszego, nieokreślonego terminu. 
W szyscy rozumieją, że cierpliwość Pol­
ski jest wyczerpana, co więcej uznają, 
bo uznać muszą, że zarówno logika jak 
formalne prawo są w stu procentach po 
stronie żądań polskich.

Od lat siedmiu wytwarzana i ■podtrzy­
mywana przez rządy litewskie fikcja  
stanu wojennego z Polską musi się tak 
lub inaczej skończyć. Rozum ieją to je ­
dnakowo jasno wszyscy, bez względu 
na stosunek każdego z osobna do Polski. 
Jednakowoż Litwo «kee „drogo sp-itats- 
dać“ tę swoją fikcję, domagając się nie 
mniej i nie w ięcej, jak tylko W ilna i 
to jeżeli już nie wprost jego odstąpie­
nia państwu kowieńskiemu, tb przynaj­
mniej uznania, że „de ju je “ powinno 
ono do niego należeć. Że jakiekolwiek 
nawet najłagodniejsze zastrzeżenia co 
do W ilna są dla Polski nie do dysku­
sji, to jasne chyba dla wszystkich. Ale 
także i dla mocarstw, w Radzie Ligi 
siedzących zastrzeżenia tego rodzaju 
powinnyby być także tem, o czem się 
nie mówi. Wszak mocarstwa te uznały 
już oficja ln ie faktycznie istniejące gra­
nice Polski i teraz uznania tego w żaden 
sposób i w żadnej formie nie mogą chy­
ba zmieniać.

Z tych raeyj też można z góry odrzu­
cić pochodzącą ze źródeł niemieckich 
pogłoskę o ułożonym rzekomo planie ta­
kiego rozwiązania kwestji polsko-litew­
skiej, że Litwa nawiąże normalne sto­
sunki pokojow e z Polską w zamian zaś 
za to otrzyma w dotyczącym protokole 
zastrzeżenie, że W ilno powinno do niej 
należeć. Jak  wyżej powiedziano, tego 
rodzaju załatwienie sprawy byłoby nie 
tylko dla Polski niemożliwym do dy­
skusji, lecz także dla mocarstw zastą­

pionych w paryskiej konferencji amba-i 
sadorów, która aktem z dnia 14 marca 
1924 uznała wschodnie granice Polski.

W łaściwie cała sprawa jest tak jasną' 
z punktu widzenia zarówno stanu fak-} 
tycznego jak istniejących a k tó w  między 
narodowych bezsporną, że gdyby mimń 
to gładkie i zgodne z logiką załatwienie 
je j definitywne w Radzie Ligi miało 
natrafić teraz na jakieś trudności, to 
znaczyłoby tylko, że wysokie to kolo- 
gjum wzięło sobie do serca sprawę dal­
szej karjery politycznej pana W alde- 
marnsa .którą pragnie ochraniać przed 
wszelkicm zepsuciem. Ponieważ zaś ta­
kiej niedorzeczności nic możną impu­
tować członkom R,adv L igi. przeto na­
leży oczekiwać, że w najbliższych dniach 
orzeczeniem równie słusznem jak osta- 
tecznem usunie ona tę sprawę raz ną 
zawsze ze swoich wokand,

Jakkolwiek ani p. Stresoma.nnoan? 
działający za kulisami p. L itw inow  nić 
należą do grupy przyjaciół Polski, to 
jednak trudno przypuścić, aby ktokol­
wiek z nich chciał brać sprawę p. Wal- 
demarasa za swoją z tego prostego po­
wodu, że jest ona z góry przegraną i 
c a łk o w ic ie  b e z n a d z ie jn a .  Jeżeli wie? 
nawet ze strony niemieckiej okazuje się 
stosunkowo wiele zrozumienia dla słusz­
ności i umiarkowania polskiego żąda­
nia. to tom hardziej nnleżv i wolno n- 
czekiwać togo samego od wszystkich 
innych członków Rady.

Tak więc wiele przemawia za tem. że 
tym razem spór pol?ko-litewski będzie 
ostatecznie pogrzebany i oba państwa 
wejdą nareszcie na jedynie rozumną 
drogę sąsiedzkiego, przyjaznego i lo ja l­
nego współżycia. Dla L itw y wyniknie 
stad wielka korzyść, ponieważ dopiero 
od chwili pocodzenia sie z Polską bę­
dzie ona mogła prowadzić politykę ro­
zumną i nanrawdę zgodną zarówno ze 
swojem położeniem geograficznem jak 
ze swojem.i potrzebami narodowymi knl- 
turalnomi jak go spod a rcz om i. Zapewne 
ani osobisty autorytet p. Wal demo rasa 
ani iogo reginm takiego ciosu, jakim 
byłobv dla nieb konieczność nawiązania 
7 Polską nnrnmlrvch stosunków poko­
jowych. nie wytrzymam, ale na upadku 
obecnego regimehi Litwa może tylko 
zyskać, wrnrajae do parlamentaryzmu, 
demokracji i spokojnego życia.

Onłośei i suwerenności państwa litew­
skiego nie grozi ze strony Polski abso­

lutnie żadne niebezpieczeństw o.'W yni­
ka to zarówno z wielokrotnych najbar­
dziej autorytatywnych oświadczeń pol­
skich jak z ogólnego położenia politycz­
nego w tej części Europy.
- To też jeżeli zdrowy rozsądek w poli­

tyce odgrywa jakąkolwiek, chociażby 
najskromniejszą rolę, to należy spodzie-

F O R T E P I A N Y

 ________________________I A N I N A  131 i
’ t f l .  BOLOltSKI, KRAKÓW. R A U C  SPISKI. IZ. R aba  a a s t )

wać się, że tym razem skończy się fik­
cja roszczeń litewskich do W ilna . dla 
samej Litwy najszkodliwsza i najbar­
dziej niebezpieczna.

-o§o -
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b e s t i a  p o l s k o - S i f e w s - i a
głównym przedmiotem rozmów polityków.

Wysuwanie dziwnego projektu porozumienia polsko-litewskiego.
Wiedeń, 6 grudnia (PAT). „N Pr. Presse“  

donosi z Genewy: Głównym przedmiotem
konferencyj polityków była kwestja polsko- 
litewska- Przygotowuje się w głów nych zary­
sach porozumienie. Liga Narodów zaleci Pol­
sce i Litwie podpisanie protokółu, uznające­
go stan wojenny za ukończony. Litwa będzie 
m iała jednak prawo dodać do lego protokółu

oświadczenie, że nie uznaje przyłączenia W il­
na do Polski. Czy rozwiązanie to przyniesie 
duże korzyści, nie jest pewnom, ponieważ je­
dnak mocarstwom głównie zależy na formal- 
nem zlikwidowaniu stanu wojennego, nastąpi 
rozwiązanie konfliktu w sposób powyżej o- 
znaczony.

 n------

i ło n i e r c n c f a  z a l e s k i e g o  z c  s t r e s e r a a n n e m
I L itw in o w e m .

Genewa, 6 grudnia Szwajcarska Agencja 
TpI. donosi, że wczoraj w godzinach wieczor­
nych rrrnła miejsce rozmowa ministrów Śtre- 
semanna i Zaleskiego. Omawiali oni .sprawę 
polsko-niemieckich rokowań handlowych, oraz 
stosunków w Enropie wschodniej. Ministrowie 
stwierdzili, że rokowania handlowe przybrały

I pomyślny obrót. Byli oni również zgodni co 
do tego, że pomiędzy . państwami Europy 

I wschodniej utrzymane być winny normalne 
1 pokojowe stośunki. Następnie minister Zale-ki 
! przyjął komisarza Indowego Litwinowa, z któ-
i  rym naradzał się w sprawie koniliktu polsko* 
! litewskiego.

Francja, Rosja i Niemcy za  zniesieniem stanu wojennego
p o m ś c d z g  P o l s k u  o  Ł U i v q .

Paryż, 0 grudnia^ OPAT) FIavas donosi: So- 1 Stresemann uznali podczas rozmów za rzecz 
wiecka agencja oficjalna TAS ogłasza komuni- konieczną zniesienie stann wojennego między 
kat, stwierdzający, że Briand, Litwinow i 1 Polską a Litwą.

Bezskuteczna konferencja Chamberlaina z  Litwinowem
w sprawie rosyisko-angielskicli stosunków dyplomatycznych.

I n f r i f g f t  S o w i e t ó w .
(Telegram  własny „N . R eform y").

Genewa, 6 grudnia (PAT). Rozm owa po­
między ” Chamberlainem a Litwinowem, któ­
ra trwała prawie godzinę, nie doprowadziła 
do żadnego pozytywnego wynikn. Obaj mężo­
wie stanu rozmawiali na temat możliwości 
ponownego podjęcia stosnnków dyplomatycz­
nych pomiędzy Anglją a Rosją. Chamberlain 
potwierdził przedstawione w ostatniem prze­
mówieniu Baldwina warunki nawiązania sto­
sunków dyplom atycznych między obu pań­
stwami, Litwinow nie mógł jednak ndzielić 
formalnego przyrzeczenia na pewne żądania, 
wysnnięte przez Chamberlaina, wobec czego 
rozmowa nie doprowadziła do żadnego uzgo­
dnienia poglądów.

Paryż, 6 grudnia- W e wczorajszym  „Mati- 
nie“  pisze Arnold Rechberg, że sowiety roz­
wijają w Berlinie silną agitację, aby nie do­
puścić do żadnego zbliżenia z jednej strony 
pomędzy Berlinem a W arszawą, a z drugiej 
pomiędzy Berlinem, Paryżem a Londynem. 
W tym celu sow iety  skoalizowaly się ze skra)- 
ną prawicą niemiecką, z którą występują 
wspólnie, aby sprowokować za wszelką cenę 
wojnę Polski z Litwą, a Litwa daje się po­
słusznie używ ać za narzędzie tej zbrodniczej 
prowokacji.

ANTONI KOTULSKI.

DWA MŁYNY.
(Dokończenie).

—  Uj, co to jest? Mikołaj ma źle w głowie. 
Po co on ma stać? On mi niepotrzebny. A Mi­
kołaj będzie w nowym  magazynierem. Czego 
Mikołaj się boi?

—  Ja w starym za darmo będę robił. Tylko 
opby on stał... Laski się pańskiej dopraszam...

—  Nu, po co on M ikołajowi? On ma jeszcze 
dobrą dębinę, ona mi się przyda. Uj, bardzo 
mi się przyda. Niech Mikołaj idzie do domu, 
a jutro pomoże przy rozbiórce. Nu, niech Mi­
kołaj już idzie.

Chłop pokłoni? się i odszedł. Nie klnął na­
wet. W rócił do m łyna i cicho położył się na 
pryczy. Nieszczęście go do niej przybiło. Le­
żał nieruchomo, jak drewno. Jeno myśl obra­
cała się zwolna, jak koło młyński*, uderzając 
skrzydłami o nieprzezw yciężoną zaporę Prze­
znaczenia. Łamała się w drzazgi, a jednocze­
śnie przypominała wszystko. I beztroskie dzie- 

2  uństw o i chwile szczęścia z Paraską i ser­
d e czn y  ból, długie lata pracy i nędzę obecną. 
Szarpała się, jak pies na łańcuchu, jak ptak

w klatce zamknięty. Aż z zakamarków mózgu 
w yszła jedna, czarna, potężna, jak noc. .W y­
trwale, spokojnie zmiatała inne, sadowiąc się 
na ich miejscu. Skalnym  złomem zawisła nad 
nim nieubłaganie, jak śmierć. A za młynem 
huczała Łemiaiwa... jak dawniej, jak zawsze...

Rano nadeszli chłopi z siekierami do roz­
biórki.' Mikołaj w ydawał się spokojny. Zapro­
w adził ich na górę. Dach mieli zrzuczać. Nie 
spieszyli się.' Pogwar szedł wśród nich.

— ’ Oto i doczekał się stary Przeżył wielu 
i c ó ż .z  tego. Teraz z niego ni źdźbła nie 
sianie.

—  Godnego ma następcę —  dorzucali 
inni. —  Ten dopiero potrwa...

—  I stary mógłby stać jeszcze długo. Ale 
cóż robić. Żydow i zachciało się dębiny. On 
tu pan.

Mikołaj nie słuchał. Zszedł powoli na dół 
iskierował się w stronę folwarku. Tymczasem 
chłopi zabrali się do roboty. Stuknęły siekiery 
i om szały dach kawałami zsuwał się w dół, 
ukazując szczerniaie wiązania krokwi. Mchy 
sypały się z niego i miękko spadały na zie­
mię. Nipkiedy zgrzytnął zardzewiały gwóźdź. 
Niszczało dzieło praojców na rozkaz nowego 
pana.

Młynarz spiesznie wracał z folwarku. 
W w yblakłych, siwych oczach czaał się jakiś

podstęp. Stanął przed młynem. Część dachu 
zwisała już, jak bezwładne ramię starca.

—  Hej, ludy! —  zawołał gromko.
Załamał się łoskot siekier i umilkł
—  A co tam ? —  odpowiedziano mu z góry.
—  Pan przykazał, żebyście szli na folwark. 

Drzewo przyw ieźli z lasu. Obrabiać trzeba.
Pomruczeti chłopy, zaczęli schodzić.
—  To ci żydowska robota. Jeszcze jednej 

człowiek nie skończył, a już do drugiej go 
wołają.

—  Zw yczajnie, żyd. Dwie sroki chciałby 
odraził za ogon złapać.

—  Czort go pobrał —  życzył pobożnie 
trzeci.

Szli powoli, nie kwapiąc się. Bo i po co —  
do żydow skiego?

Mikołaj zaczekał, aż zniknęli za zakrętam. 
W tedy ożyw ił się. W szedł do młyna. Oczy 
paliły  się korączką, ręce drżały. Szedł, jak 
lunatyk. Aż zatrzymał się przy zastawach, 
które zamykały ujście kanału. Przyklęknął, 
podciągnął jedną do góry i um ocował dre­
w nianym  kołkiem. Zaskrzypiało koło, w pra­
wione w obrót spadającym strumieniem. 
Otworzył drugą i trzecią Koło obracało się 
szybciej, coraz szylwiej. Młyn huczał. A Mi­
kołaj- wstał i szedł na brzeg . .Szluza była 
otwarta. Brudne masy spadały z wysoka 
i rozpryskiwały się w tumany żółtych pian

i mgieł. Chłop klęknął na brzegu, zdjął cza­
pkę, zaczął się modlić. Gorące, proste słowa 
mieszały się z hukiem spadającej wody Za 
nim młyn klekotał -odwieczny swjjj pacierz. 
Mikołaj wstał, przeżegnał się. Spoa.o.iny był 
Oparty o drzewo, smutno wpatrywał się 
w szum iące nurty rzeki, która za chw ilę miała 
położyć kres jego życiu i rozpaczy.

Nagle cofnął się wstecz. Tam w żółtych 
strzępach piany... Paraska?... Nie, to przewi­
dzenie. Przetarł oczy. Nie w ierzył. W ytężo­
nym .wzrokiem w bił się w skłębione masy. 
0 , znowul... Ukazała się w całej krasie i nie 
znikała. Tylko chwilam i wodny tuman zasła­
niał mgłą jej postać. Zmartwiał ze szczęścia. 
A ona uśm iechała się lekko, wabiła niepoko­
nanym czarem... wolała... Posunął się parę 
kroków wprzód, na sam kraj brzegu. Drżał 
cały.

—  Paraska —  zaw ył głucho.
Znikła w pianach, jak sen.
—  Hspody pom ylujl —  ryknął chłop nie­

ludzkim głosem. I skoczył.
Inaczej przez chwilę zahuczała woda, w y­

żej trysnęły żółte piany, a spadając, kładły 
się lekko na szerokie, tańczące kręgi. I zno­
wu sennie płynęła Łemiawa, tocząc swe mę­
tne wody rozlewnem korytem, aż nikła zw ol­
na w łagodnych zakrętach.
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Utworzenie korni?eto 5 mocarstw
dla r o z k a z ? n ie  sp t u  r o 'j  o - ! i f e n k  eao

WursTawa, 6 grudnia. „Vossische Ztg“ 
stwierdza w  depeszy z Genewy, że spodziewać 
się należy w najbliższym czasie stworzenia 
komitetu pi ciu, dożnnero z rzeczoznawców 
prawnych Anglii, Francji, Wlccli, Japonii 
i Niewiec, który miałby sformułować pod 
względem prawnym ro r wiązanie bonPiktu 
polsko-litewskiego. Dziennik podkreśla goto* 
w ość delegacji niemieckiej do .wzięcia udziału 
w  takim komitecie. - 1 ,

M r c l  o rozpisaniu u i M i o  do M i n  l S o n a .

Nowy projekt porozumienia 
polsKQ-l‘tewski go.

Warszawa, 6 grudnia (PAT) Dzisiejszy 
,,Dziennik Ustaw zawiera dearet o rozpisaniu 
wyborów do ciał ustawodawczych. Tekst jego 

|opiewa rak następuje.
.Zarząuzi nie Prezydenta Rzeczypospolitej z 

i dnia 3 grudnia 1027 r o wyborach do Sejmu 
i Senatu Rzeczypospolitej:

-Na podstawie art 13 ordynacji w yborczej 
do Sejmu zawartej w ustawie z dnia 28 iipca 
l.)22 (Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Nr 6(> 
poz ;>90i oraz art. 9 ordynacji wyborczej do 
Sennlu, zawartej w ustawie z dnia 28 lipra 
1922 (Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Nr 66

Berlin, 6 grudnia. (PAT) Biuro W olffa do­
nosi z Londynu, że dyplom atyczny sprawo­
zdawca „W estm inster Gazutte“ ośw iadczył, że 
należy oczekiwać zawarcia kompromisu mię­
dzy Polską a Litwą, któryby usunął stan wo- 
.enny, istniejący pom iędzy obu temi państwa­
mi, na tej podstawie, że Wilno zoo tanie uzna­
ne ,uko polskie wzaruian za koncesje gospo­
darcze i inne. (Jaioie? U R.), które Polska ma 
rozynić Litwie, Propozycja oddania Wilna 
Litwie pod warunkiem zawarcia przez Litwę 
traKtatn w sprawie poiityzi zagranicznej i go­
spodarczej, Oia-z sojuszu obionue&a z Polską 
zdaje się być zarzucoi—j, Polska i opozycja li­
tewska opowiedziały się wprawdzie za takiem 
rozwiązałem, rząd litewskg jednak i rząd so­
w iecki miały się opowiedzieć kategorycznie 
przeciwno temn.

Jeszcze jeden pomysł 
zakończenia zatargu.

(T elegram  własny „N . R eform y"),

Genewa, 6 grudnia. Konflikt polsko-litew­
ski ma zostać nregnlowany w sposób naste* 
pujący: Likwidacja zatarga nastąpi w dwóch 
eiapach.

Pierwszym zakończony zostanie teoretycz­
ny etan woienny, istniejący pom iędzy L itwą 
i Polską i zostaną nawiązane bezpośrednie 
rokowania między ohn rządami.

W  drugim etapie marcowa sesja Rady Lisi 
Narodów wyda ostateczną decyzję na podsta­
wie wyniku rokowań bezpośrednich. Rzekomo 
delegacja polska projekt ten imała zaakcepto­
wać.

po- 591) zarządzam wybory Jo Sbjmn i fijena- 
tn Rzeczypospolitej.

Głc cwanie do Sejmn odbędzie się dnia i  
marca ia28 roku, glosowanie zaś do senatu 
dnia 11 marca 1928 rokn. Czynności w yborcz0 
maja kyć wykonane w terminach oznaczonych 
w kalendarzu wyborczym, dołączonym do ni- 
nie-sz m, zarządzenia.

Prezydent Rzeczypospolitej (— ) I. tnoscicki,
Prezes Rady Ministrów (— ) J. Piłsudski.
Minister Spraw W ewn. (— ) Składkowski.
Minister Sprawiedli wości (— ) Meysztowicz” .
Dziennik zawiera dalej kalendarz w yborczy, 

o którym wspom ina zarządzenie.
-o§o~

Ifa o!dt*rz trgbftrczd.
(Telegram  własny „N . R eform y").

M rzonki W s ld e n p r p s i  n?wp.t za cene  
su w eren n ości l i m

Berlin, 6 grudnia (PAT). Pra-sa berlińska 
podaje obszerny- tekst wywiadu, udzielonego 
przez Waldemarasa przedstawieniowi „Cnica- 
go Tribune“ - W aldemaras ośw iadczył m;ędzy 
innem i, te Lifwa i WRenszczyzna pawinny 
otrzymać statut na wzór uzw u-carskiego, w 
którym musiałaby być również uznana i_ za­
gwarantowana neutralność całego terytorium. 
W  zamian za to Litwa gotowa jest zobow :azac 
się do niezawierania żadnych soimzów z ob- 
cemi państwami, z wyjątkiem jednakowych 
traktatów rozjemczych z Polską, Rosją, Łot­
wą i Niemcami. Zdaniem W aldemarasa Li­
twa byłaby skłonną zgodzić się na międzyna­
rodową kontrolę nad polityką zagraniczną, a 
stosunki międzynarodowe Litwy sprawdzane 
byłyby przez specjalną komisję z ramienia 
Ligi Narodów. -------0-------

Sprawa polsko-rtewsfca
na c z w e r tk o 1 em  p o s e d z e n u  Rsdv L. N.

Genewa, 6 grudnia (PAT) Sprawa skargi 
litewskiej wbrew oczekiwaniom nie wejdz.e 
na porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia 
Rady Ligi i umieszczona bedzie prawdopodo­
bnie na porządku dzienuym pas edzenia 
czwariknwegc.

P osisdzeire m dii Ligi n a ra ifly .
Genewa, 6 grudnia (PAT) Po-d przewodnic­

twem przedstawiciela Chin, Czang Loo, z e ­
brała się wczoraj Rada L >i Narodów na 18 
sesję Na wniosek sir A. Chamberlaina posta­
nowiono odroczyć do następnej sesji sprawę 
konfliktu węgiersko-rumufie-kiego, dotyczące­
go w yw łaszczenia optantów węgierskich w 
Siedmiogrodzie. W międzyczasie oba rządy 
będą miały sposobność dojść do porozumie­
nia na drodze B e zp ośred n ich  rokowań.

 0-------

UHuiifl?c?aD^OD3gEnrvKon eczn y in ra ^ u R rem  
naui ązania stosunhOw międzu flngl a a sowietami

(Telegram  własny „N. R eform y"). 
Genewa. 6 grudnia (rg). Frzedmiotem kon- 

ferencyj między Chamberlainem i Litwinowe o
była prawie w yłącznie kwestja propagandy 
rosy]sk'ej w Azji.

Chamberlain zazraczył ponownie, że z ża­
lem wprawdzie, zmuszony był zerwać stosnn­
kj z Rosją z lego właśnie powodu i ośw ad- 
czy ł, że likwidacja propagandy jest jedyDym, 
ale Dezwzg’ ędEie koniecznym warunkiem pod­
jęcia stosunków,

Litwinow w odpowiedz5 na to zaznaczył, że 
Rosja sowiecka nie jest jednoznaczna z III. 
Mięnzynarodówką. na co znowu Gh imhorlein 
kategorycznie oświa-dczyl, że Wie'ka Bryłanja 
nie uznaje tepo rozróżnienia, ponieważ ma 
dowody, że rozróżnienie takie jest fikcyjne 

Litwinow nie mógł dać na tu żadnej wiążącej 
od?ow;tdzi i podkreślił jedynie, że llosja so­
wiecka uważa się za zagrożoną przez Anglję. 
Wkońcu Chamberlain przyrzekł, że da rządowi 
moskiew-kiemu dokładne sprawozdanie o sla- 

w is "glji.

Wmszawa, 6-go grodn-ia. Kalendarz wybor­
czy, zalaczony do dekretu Prezydenta R zd ite i o 
rozpisaniu w yborów  doc lal ustaw odaw czych , o- 
piewa jak następuje:

Wszystkie terminy nrzed dniem phsowaaia do 
tśenatn dotyozą zarówno wyborów do Sejmn, jak i 
Senatu,

13 grud” eń 1927 r.: 8 najliczniejszych klubów
poselskich przedstawia peneralnego kom-sarza wy­
borczego, 8 członków państwowej komisji wybor­
czej i tyluż ich ‘zastępców  (art. 17. ust. 1, i art. 18).

15 grudzień- Generalny kom isarz w yborczy  na 
wniosek prezesa w łaściw ego sądu apelacyjnego 
m ianuie przewodniczących okręgowych komisy] 
wyborczych (art 19, ust 1. i art 20),

W ojew oda (kom isarz rządow y) m ianuje po je­
dnym  członku okręgow ych koir.isyj w yborczych  
(art. 19, ust 2. art. 29, ust. 1).

Władza administracyjna pierwszej Instancji o- 
glasza we wszystkich gminach o ich podziale na 
obw ody glosowania, o lokalu wyborczym i lokalu 
urzędowym  obw odow ej kom uji w yborczej. Jedno- 
"ześnie o pnwyższem  władza zawiadam ia przewo- 
-iinczącego okręgowej kom isji w yborczej i głów ny 
urząd statystyczny (art. 29).

Genralny komisarz wyborczy ogłasza w .,M oni­
torze Polskim " o składzie osób i lokalu urzędow ym  
państwowej komisji wyborczej tnds:eż o miejscu, 
czasie, sposob:e ; ostatnim terminie zgłaszania 
państwowych list kandydatów (art. 30).

17 fcrudzieit Generalny komisarz w y b o r c y  o - 
elasza w wojew ódzkim  dzienn-ku urz.cdnwym no- 
minacle przewodniczących okrer>owych kumisyj 
wyborczych i ich zastępców (art 29, ust. 1).

Wojewoda (kom isarz rządow y) ogłasza nom ina­
cje członków  okręgow ych kom lsyi w yborczych  
przez nich m ianow ał,vch (art 20. ust. 2).

Bady miejskie, sejm ki, względnie zgrom adzenia 
przełożonych gmin dokonyw ują w "boru  człon ków  
okręgow ych knm isyj wj horczycn, o czero zaw iada­
mia. się ..Kręgową kom isję w yborczą (arb 19, "ust.; 
3. 4. 5 R 7 i art. 20, ust. 2. 3, 4).

19 g ru lz ień : Przew odniczący okrpgowej kom isji 
w yborczej ogłasza skład osobowy komisji w Wo­
jew ódzkim  dzienniku urzędow ym  (art. 20, ust. 10),

Okręgowa komisja wyborcza ogłasza we w szyst­
kich gminach okręgu o dniu wyborów, godzinie glo­
sow ania, liczbie jkisIów, którzy m ają bv ć  wubrani 
z okręgu, rrreiscu, czasie, sposobie i ostatnim  ter 
m inie zgłaszania kandydatur i ośw iadczenia o 
przyłączeniu listu okręgowej do listy państwowej, 
oraz o  składzie, osobow ym  i lokalu urzędow ym  o- 
kresnwej konrnsii w yborczej (art. 31 ust. 1).

20 grudzień: Rada um:nna, względnie zebranie 
sołtysów , względnie kom isja rządowa, względnie 
wv l/ia l pow iatow y miannje lnb wyznacza trzech 
czljnków obwodowej komisji wyborczej i tyluż ich 
następców  'art 22. ust. 3 i 7. art. 5 ust,, z dn, 21 
września 1922 r. nr. 81. poz. 723).

25 grudzień . Naczelne y gmin (prezydenci, bur­
mistrze, w ójtow ie, zarządcy obszarów  dom inial­
nych) sporządzają dla każdej m iejscow ości „pL wy­
borców w trzech egzem plarzach (art. 32. ust. 1, er 
dynacji w yborczej do Sejm u, i art. 1U ordynacji 
w yborczej do Senatu).

Przew odniczący okręgowej kom isji w yborczej 
zawiadam  a nadwelnika gm m y o składzie odnoś 
uych  obw odow ych  kom isyj w yborczych  i podaje

0 teru do publicznej wiaduuiości (art. SI, ust. 2
1 3).

26 grudnia: Naczelnik gm iny przesyła trzy e- 
gzem plarze spisu w yborców  przew odniczącem u ub- 
wodowei kom isji w yborczej (art 34. ust 1).

1 styczeń 1928 r. Obw odowa kom isja wyborcza 
przesyła jeden fgzem plarz spisu w yborców  okręgo­
wej kom isji w yborczej (art. 34. ust. 3). .

2 styczeń- O bw odow a komisja w yborcza wyula- 
na& pisy w yborców  do publicznego przeglądu 'a r '. 
35, ust. 1).

15 styczeń Ostatni dzień w yiozen ia spiso w y­
borców  dc prz»irzenia (art. 35. ust. 1).

16 styczeń : Ostateczny termin i noszenia reula- 
macyi do obw odow ej komisji w yborczej przeciwko 
Pominięciu w spisie lub wpisaniu kogokolw iek nie- 
uprawinonego żart. 35, ust. 4).

22 styczeń Ostateczny termin zgłaszania sprze­
ciwu przec:wko reklamacji o w ykreśleniu ze spisu 
(art 37, ust 1).

24 styczeń : Zgłaszanie państwowych list kan­
dydatów (art. 58. ust 1).

26 styczpi O bw odow e kom isje w vbnrcze prsy- 
laią okręgowym  kom isjom  w vhorrzvm  dwa egzem ­
plarze spisu w yborców  (art. 37. ust. 2).

30 styczeń ' O bw odow e kom isje w cborcze  orry j 
mują napływ ające snrezciw y przeciw ko w ykreśle­
niu ze spisu w yborców  i przesyłają ie dodatkowo 
do okręgow ych kom isyj w yborczych  (art. 39, 
ust. 3)

I luty. Knndaci z list państw ow ych składają na 
ręce przew odniczącego państw ow ej knmisii w yo^r- 
czei oświadczenie o zgodzie n : ubieganie się a 
manuał, oraz stwierdzenie, ze kandydat uw aża się 
za obyw atela polskiego i że wedle sw oiei najlepszej 
w iedzy posiada hierne prawo w yborcze tart. 29, 
11 s t. 1).

3 lutv: Generalny Komisarz w yborczy  oaiasza w 
„Monitorze Poisnim” państwowo listy kannydatów 
(ar' 00, ust, 1).

Zgłaszanie okręgowycl list kandydató w art 44,
ust. 1).

5 hity : Okręgowe kom isje w yborcze  orzesvlaią 
obw odow ym  kom isjom  w yborczym  dwa egzem pla 
rze ostatecznie zatw ierdzonego spisu -w yborców , 
j#diicjcześnie trzeci egzem plarz sd isl . przesyłają 
w łaściw ym  naczelnikom  gm iny.

9 luty: K andydaci'’ z list okręgow ych zgłaszają 
na ręce przew odniczącego okręgowej kom isu w y­
borczej ośw iadczen .e o zgodzie na ubieganie się o 
mandat, oraz stwierdzenia te kandydat uważa się 
za obywatela polskiego i że wedle sw ojej najlepszej 
w .edzy posiada bierne prawo w yborcze (art. 44, 
ust. 2).

Pełnom ocn icy  okręgowej listy  kandydatów  zgła­
szają na ręce przew odniczącego okręgowei komisji 
w yborczej osw .adczenie o przyłączeniu listy okrę­
gowej do listy państw ow ej (art 67, ust. 1 i 2).

13 luty Os.atnie wyłożenie do pnbPcznego prze- 
gląau, ostatecznie zatwierdzonego spisu w , borców 
(art. 43, ust. 1).

21 luty: Okręgowe kom isje w yborcze dostarczają 
obw odow ym  kom isjom  w yborczym  afiszy  z listami 
kandydatów , celem  rnzplaktowania (art. 56, ust 3).

i  marzec: Glosowanie do Sejmn.
7 m arzec P oradzen ie  okręgowej komisji wybor­

czej. w celu ustalenia wynikn wyborów do Sejmn 
(art 87, ust. 1).

I I  marca Głooswanie do Senatu.
14 m arca: Posiedzenie okręgowei kom isu w ybor­

czej, w  celu ustalenia wyuikr wyborów dc Senatn 
(art. 87, ust. 1).

—o § o -

List pasterski episkopatu polskiego
w sprawfe wyborów.

(T elefonem  od naszego korespondenta).
W arszawa, 6 grudnia. W dniu dzisiejszym 

ogłoszony został list pasterski w sprawie wy­
borów do Sejmn i Senatu. List poiimsany jest 
przez kardynałów Rakowskiego i Hlonda, ar­
cybiskupów Sapieha, Teodorowicaa, Twardow­
skiego, Jałbrzyk iwskieao oraz 15-tu biskurów, 
samodzielnych kierowników diecezyj.

W luśc.ie tym episkopat zwraca uwa«e wier­
nych, że obywatele polscy powianj nie zapo­
minać o tem, iż Polska, nndobnie jak c«.fy 
świat, jest zagrożone dzii, przez komunizm.
Propaganda komonnifityczna szerzy sie u Ttas 
coraz bardziej. Moralne i duchowe hasła, zbli­
żone do komunizmu, szerznue są przez tych 
w szystkich, którzy w  izbach ustawodawczyi h 
i poza niemi zw alczali i zw alczają reiligję 
i Kościół, którzy przez oidszczepieńc.ze prądy 
religijne szerzą rozkład ducha i jedności ieii- 
gijnej.

Szprzen.ni się zarazy epirzyja wszelkie roz­
luźnienie obyczajów, zn5łm1'cie zdrowrgo po- 
cznuia nrawa sprawiedliwości i obowiązków, 
nowe osłabienie węzłów rodzinnych.

 o§

Zbliżające się wybory do Snjmt 1 Senatn 
mają » ' strzy mąć —  zdaniem episkopantu —
0 lem, czy w naszem iycin pnbucznem znajdą 
zastosowanie zasady Chrystusowe, czy też za 
.sady zw alczające nsJśgję. Od ludnuści katoli­
ckie4 zależy, do której srromy przychyli się 
Polska.

Episkopat polski zwiaca wobec tego uwagę 
wyborcom, iz mają wybierać osoby o przeko­
naniach katolickich i domagać się od nich, 
aby w przyszłym  Sejmie i Senacie broniły 
praw i wolności Kościoła, niorozwiązalności 
węzła małżeńskiego, wpływu religji na w ycho­
wa,nie publiczne i wulywn Ewangelji na cały 
ustrój socjalny, aby dbały przvtem o przymno- 
żenie dobrobytu państwa, o zaopatrzenie ro­
botnika, podmesieme zamożności włościanina 
przez zdrowe i na sprawiedliwości oparte re­
formy. W strzym anie się, albo usuwanie od 
głosowania wywoła rozbicie się głosujących, 
którzy 9to.ją na pow yższym  programie Dla­
tego list pasterski za,k.lina i wzywa, aby kato­
licy me dzielili się, ale szli do wyborów razem
1 wszyscy.

Trzech kanaydatów, których ustali prezy- 
djum Sądu Najwyższego bęozie przedstawio­
nych prezesowi Rady ministrów, który jed­
nego z nich zaproponuje Prezyd mtowi Rzeczy, 
coapplitej do zamianowania na generalnegc 
komisarza wyborczego. - '

Rokow ania m iedzy PSL. P a stem  a Ol. D.
Warszawa, 6 grudnia (A W ) W d . **  :j-

bliższych oczekiwana jest ostateczna tinali sa* 
cja rukowań między PSL Piastam, a Ch. u ,
w sprawie stworzenia b'r>kn wyborczego Nie 
jest jeszcze zdecydowanem , czy do bloku 
przystąpi NPR prawica

Na terenie Małopolski Wschndn!ej oraz kre­
sów PSL Piast i Ch. D. projektują zorganizo­
wanie bloku ogótno-poisKiego.

Uiu/orzenie d o k u  uurDoręzego pod rnsłem 
Diohu p r " O i!ijr c ze g  •.

Warszawa, 6 grudnia (AM7). Jak się dowia­
dujemy rokowania między Związkiem Napra­
wy Rzeczypospolitej a Partja Pracy o stwo­
rzenie blokn gospodarczego, do którcgo weszli­
by również konserwatyści nie w yłączając 
skrajnej prawicy, nie zostały jeszcze UKończo- 
n e 1 W razie gdyby do koalicji podobnej do­
szło, wystąpiłaby ona pod hasłem bloku go­
spodarczego- Rrzyczem firmy poszczegó'rvch 
grup p o lityczn y  en nie oyłyby wysuwane. Po* 
szczególni kandydaci wchodziliby jedynie per­
sonalnie na listę, nie reprezentując swych 
stronnictw.

Dymisja prezes? i> K.O.
Warszawa, 6 grudnia (AW ). Prezes P K. O- 

p Schmidt zgłosił na rece ministra skarbu 
prośbę o dymisję. Dymisja ta została wczoraj 
przyjęta,

W związku z przyjęciem dymisji prezesa 
P. K. O. p. Schmidta rozesz-jy się pogłoski, że 
na jego miejsce m ianowanym będzie ;eneral 
Konarzewski, prezes najwysżzego sądu w oj­
skowego, lub też były poseł Anusz

,,Głos Praw dy" zaprzecza prawdopodobień­
stwu kandydatury generała Krzemienskiego, 
uznając tem samem za astualną kandydatu­
rę byłego posła Anusea.

Rząd chce zlikwidow?ć
włoską pożyczkę tytoriiową.

Warszawa, 6 grudnia (AW ), W yjechali do 
Rzymu dyrektor departamentu ministerstwa 
skarbu p Starzyński i dyrektor monopolu ty­
toniowego p. Kreutz. W yjazd ten stoi >w zw ;ąz- 
Ku z ewentualnością likwidacji pożyczki tyto­
n io w e j.

BezorzuKłiUlny OnUmfiul A m ilH i .
' ^  ' ( Telegram  < własny „Ab R eform y").

■Waszyngton, 6 grudnia. Na dorocznym kon­
gresie reprezentantów ośw iadczył prezydent 
Coolidge, że Arueiyka cieszy się bezprzykła­
dnym doDrobytem. Stan gospodarczy Stanów 
Zjednoczonych* nie ucierpiał wcale wskulek 
zeszłorocznych burz. Dobrobyt Amervki bę­
dzie utrzymany nadal. Coolidge stwierdź.!, że 
w najbliższym roku budżetowym podetki 
zmniejszone zastań; o 225 mil. doi. Wydatki 
na flotę uchwalone zostaną w wysokości 48 
mil. doi- Ł

O z i a ł  g i e ł d o w y .

n o

U stalanie na ęen era ln ec o  [znaczenia terna kandydatów na stanowisko

k om isarza w y b o r c z e g o .
(T elefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 6 grudnia. Dziś odbywa się se­
sja prezesów Sądu Najwyższego, celem wy-

ąeneralnego komisarza wyborczego.
W skład prezydjum Sądu Najwyższego wcho 

dzą: pierwszy prezes Władysław Seyda, oraz 
prezesi izb dr. A’eksander Mogifnicki, Zyg­
munt Dworski i Bulesław Poherecki.

Kraków, 6 grudnia 
DLA AKCYJ I WpLUT TENDF.NCJa 

UTRZYMANA.
Dziś w obrotach prywatnych panowaTa do 

chw ili rozpoczęcia oficjalnego zebrania na 
rynku efektów tendencja utrzymana, przy na­
stroju nieco mocniejszym. Zainteresowanie 
nieco żywsze przy słabych naogól obrotach. 
Jedynie Siersza Córnicza nada l silnie zw yzko- 
wo. przy większych obrotach i silniejszem za­
interesowaniu pod wpływem  mocniejszej ten­
dencji, panującej dla tego papieru na giełdzie 
wiedeńskiej.

Kursa kształtowały się następująco- Ziele- 
m °wski 21 25— 21 40, Górka 85.3—*86 5, Nie- 
mojowski 2.70, Bank Polski 15-4— 154,5, Azot 
1 60— 1.63, Siersza Górn 13 5— 14, Jaworzno 
23 40, Lokomotywy 1 85— 1.90, Len 0 21— 0.22, 
doi. 65— 65.5.

Na rynku walut i dew ‘z tendencja bez zmia­
ny. Zainteresowanie dla got. dolarowej ń e co  
większe, czetc boz zmiany. Obroty n iw « w.ęk- 
sze. W Krakowie dolar S-87‘25—8.87‘75, czeki 
hank. 8.90‘25— 8 9075, w Warszawie gotów. 
8 87*25— 8.87‘75, czeki 8 9 0 -  -8 90'45, we I w o- 
wie gol. 8-87 -8  87‘50, czek. 8 90‘2 3 - $  90‘7b, 
w Katowicach got. 8.87‘25— 8 87 7 5 , czeki 8 90 
do 8.90‘50.

Wiedeń, 6 grudnia Pomyślne donies'enia z 
giełdy budapeszteńskiej w yw arły wprawdzie 
pewien w pływ  na wiedeński rynuk pieniężny, 
jednak z powodu braku silniejszego impulsu 
obroty bvły nieznaczne. Kulisy miały tenden­
cję niejednolitą. Zyskałv na kursie Runa, Kar­
paty i Krupp Siersza 11 5, PurtUJid 97, Karpa­
ty 29.1, GaUcja 93, S ch o d n ia  10.45, Nafta 
38.9, Alpiny 43.3, Gal. Bank Hipoteczny 1.05, 
Fanto 8, Zieleniewski 18-

Zurych, 6 grudnia. (PAT) Paryż 2C 40L 4, 
Londyn 25.30 1;8, Nawy Jork 6.18.32'Ą, Belgja 
72.50. W łochy 2811 , Hiszranja 85.05, Ho­
landia 209.55, B eilir  123 42, Wiedeń 73.10, 
Sztokholm 130, Oslo 138, Kopenhaga 139, 
Sofja 3.74.5, Pra-ga 15.36, Warszawa 5815, 
Budapeszt E0.70, Biał.Tgród 9.14, Ateny 6.90, 
Konstantynopol 2 67, Bukareszt 3.20, Helsing- 
fors 13.05, Buenos Aires 221.75.



N O W A  R E F O R M A B

Odpowiedzialność państwa
za sKntki naanzjić urzędników.

Dq kancelarii jednego z sędziów śledczych 
stolicy wcnodza w ychudły i zapłakany męż- 
czy*na. „Ja do pana sędziego z hłacalną pró­
ś b " ”  —  mówi przyhyły do urzędującego przed 
6ta - a Temidy. Dziś w czesnym  ranKiem 
żonę moją, matkę dwojga, chorvch dzieci za­
orała policja wprosi z łóżka do aresztu. Po­
lic janci oznajmili mi, iż żona moja ma od- 
b j ć karę z wyroKn sądu pokrju. W yrok taka, 
skazujący żonę na zapłacenie grzywny z e- 
wentualną zamianą na araszrt, istotnie zapadł 
orzed 8 lary i ja w ów czas ostatnie grosze ty­
tułem grzywny wpłaciłem  na ręce sekretarza 
do sądu, który w ydał mi kwit. Teraz podob­
no wykryto w  tym sądzi- wielkie nadużycia, 
okazuje się, że Kwity w ydaw ane by ły  fikcyj­
ne, pieniądze wpłacom sekretarz przyw ła­
szczy ł sobie, a akia sprawy schował pod suk 
no Ob o  nie po w ykryciu nadużyć wyroki 
wszystkie są wykonywane, aresztowano w ięc 
i moją żonę, a ja kwit zgubiłem. Może pan 
sędzia, jako źe uwięiził owego sekretarza i 
prowa-az; jego sprawę, nakaże zwenmenie mej 
żon y” . .

„Procedura nie daje md prawa w strzym y­
wania wyKonywania w yroków, oznajmia sę- 
dz.a. Skargę pana zakomunikuję prezesowi są­
du. może się da coś w ym yśleć” - Z b o la ły  nę­
dzarz z iskierką nudiz.es w  oku wychodzi

Tak;ch  obrazków krzywdy,, mającej swe 
źródło w Ujawnionych ostatnio nadużyciach 
w  kbku sądach pokoju W arszaw y, których se 
kretarze powędrowali do więzienna możnaby 
przytoczyć więcej. Jeden nśewirmie utrać.! 
w olność. W  innej znów  sprawie wykonał ko 
mornik egzekucję z wyroku, od którego złożo 
ną apelację dłużnika niesumienny sekretarz 
złożył pod sukno. Te wypadki tragicznej krzy­
w dy  w . suwają na panząduk dzienny kwesiję 
. j narrtawienia czyli problem odipow .edzial- 
ności państwa za czyn y urzędników.

W większości państw now ożytnych zasada 
tej odpowiedzialności jest uznawana. Spory 
teoretyozne ftp. we Francji toczą się jedynie 
o podstawę prawną owej odpowiedzialności, 
t. j. czy opiera się ona w yłącznie na prawie 
cyw iinem , czy też wynika ze stanowiska pra- 
Wi.u-puLiioznego państwa.

W  oPlsce podstawą prawną odpow ’ °dzialno- 
ści pańtswa przed 1921 r by ła  w b- zabo­
rze prusk;m niemiecka ustawa o odpowiedzial­
ności państwa, zaś w  b. Kongresówce podsta­
wę tę zawierał Kod. Napoleona, w  art. 1384 
p. 3. W piaktyce powstała jednak wątpliwość 
czy  normę pryw rtno-prawną. kodeksu zasto­
sow ać m >żna do państwa. Kwestję tę podno­
szono w r. 1925 w  głośnym procesie Gltlcks- 
berga przeciw  skarbowi państwa o odszko­
dowanie za zaiDranie mu przez żandarmerię 
podczas rewizji w  hotelu „Polonia”  kosztow­
ności Sąd okręgowy w  W arszawie oparł się 
w ów czas na proklamowanym w  r. 1921 ar­
tykule 121 naszej konstytucji, gdzie zasada 
odpowiedzialności pańrtwa za „działalność 
urzędow ą”  organow w ładzy niezgodną z pra­
w em  lub obowiązkam i służby postawiona .est 
zuptłnje wyraźnie. Art. 121 konstytucji łącz­
nie z  art. 1384 p 3 Kod. Napoleona zapewnia 
obywatelom  poszkodowanym przez bezpraw­
ne czyn y  urzędników odzyskanie ich strat. 
Jedna tylko uwaga: artykuł 121 w ostatniej 
swej części dekretuje: „Przeprowadzenie tej 
zasady określają osobne ustaw y".

Niektórzy praktycy są zdania, iż wobec bra 
ku  tej kapitalnej ustawy szczegółow ej nie spo­
sób stosować Domienionegr artykułu, który 
jest do dziś dnia. tylko dezyderatem  prawo­
daw cy.

Naezem zdaniem w  konstytucji dezydera­
tów  niema, iest tylko prawo. Sześć lat od ogło­
szenia konstytucji minęło, czas w ięc najw yż­
sze aby ustawę odpowiednią opracować co- 
rychlej i ewentualnie w drodze d' krętu Pre­
zydenta Rzeczypospolitej w  życie ją w prow a­
dzić. A. S. P.

n u M lE R  G ^ i A r D K O u ' : :

U NOWEJ REFORMY6 «

jedyn0go uzienuiba popołudniowego w Krakowie, ukaże s.ę w wigilję świąt Bożego Naro­
dzenia w sobotę 24 grudnia b. r w godzinach popolnuniowycn —  iako wielki tradycyjny
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przynosząc ostatnie przedśw iąteczne w iadom ości z kraju i ze św iata. —  Numer ten bedzie 
ilustrow any, w ydany będzie w znaczn ie zw iększonym  nakładzie i objętości i rozesłany bę 
azie najw cześniejszym i pociągam i popołudn iow ym i na prow incję, dokąd dojdzie w najbliż 
szych  godzinach p opołu dn iow ych  lub w ieczornych . —  Na num er ten zw racam y szczególną 
uwagę P T. Kupców  i P r z e m y s W c ó w , jako specjalnie nadający się na reklamę inserato » 
wą. —  Zgłoszenia  przyjm uje Adm in. Nowej R eform y, Kranów, W ielopole 1. —  Telef. 1198.

>
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szczeniem dla wszelkich wystaw sezonowy ;h , 
czy  nieustających —  miejscem dla Kierma­
szów, went i t. d., wreszcie ośrodkiem kry- 
stalizacyjnym  dla w ystaw  większych. Paw i­
lon taki, zbudowany z żelazo-betonu rna. mieć 
150 m. długości i 30 m szerokości i będue 
wybudow any w parku krakowskim, a jako 
pierwsza —  znajdzie w nim pomieszczenie 
wystawa papiem iczo-graficzna.

D AN CJK ® H K l
Te!. 3492. t iR O D Z K A  4 2 .  Tel. 3492.

Z A W IA D O M  fENfE.
Z  d n le u i  I pn ftrlzterrttfcii h r o fw n r M e  t e z a m i Je- 

J iiM tnrifu . p i e r w -g /o r /ę t lu  vt*h tH tfr**nlf7.riy  (it
|T r «  k c-y 1 tft«t*f-/n4v r h .

W s n h o fy . 1 Aw Vli» ftv e  p rzy
*tęy\v eriletrn ?.p<pnh> tan*»i*zm»eo P ie rw  H7.nr?pilny te  
4pńł ]«7 ,7 b «m lo w y . — P o e t e k  o e o d z  9 fe' wlpp?-»rf»ra,

ZA R7 * n

Uroczystości ku czc! gen. Bfirnu Węgrzech

Odczyt prof. Cassela.
W czoraj po południu odbyło się w auli 

Uniw. Jagieil. uroczyste zebranie To w ek. no- 
micznego, na którem prof, Gustaw Cassel ze 
Sztokholmu w ygłosił odrzyl p. t.: „Główne 
problem y nowego prządku międzynarodowego 
ustroju pieniężnego” .

Na o b r a n ie  przybyło grono profesorów 
TT J. z rektorem Marchlewskim na czeh , 
członkowiie Tow. ekonomicznego z prezesem 
GóŁz-Okocamekiim, doy ódca 0  K. Y. gen. W rć 
blewsku. prez. Rolle, po^eł Marjan Dąbrowski, 
prezes Izby s k ib o w e j Gregor, oraz licznie 
zgromadzona publiczność. Gościa powitał rek- 

>r Marchlewski im ieniem Uniwersytetu Jaz., 
V  imiennym Tow. ekonomicznego wygłosił 
przem ówienie w języku polskim i n.iemieckan, 
i GóLz-Okocimiski

W wykładzie swoim proi Caisseł zajął się 
- roblemami polityki monetarnej śt> łata po 
pojnie, wskazując na konieczność współpracy 

banków emisyjnych wszystkich pańisłw, jako- 
też trzymania stopy dyskontowej w  Stanach 
-jednoczonych na niskim poziom i-, u-mo-żu- 
iaijącym  odpływ złota dc Eurony. Przyszłość 
oajrodarcza świata zależy głównie od polityki 
oszczędności śwlatowemi zapasami zlom, oraz 

zaprowadzenia racjonalnej waluty papiero- 
ej któraby pozwoliła otrzym ać na mntoj wię- 
Ą  równym poziomie ceny rynkowe całego 
wiata.

W yw ody uczonego pizyjęto ulugo trwające mu 
daskamii
Po cd "z , _iv rektor M órcldewski podejmował

Z Budapesztu donoszą n am :
Dnia 1 bm. komitet obchodów ku czci gen- 

Berna w związku z powrotem zwłog bohatera 
do Polski i w 77-mą rocznicę jego zgonu, u- 
rządza w salach „Yigado”  w Budapeszcie 
Akademję krajową. Na program składają się: 
Hymny narodowe Węgier i Polski, przemó­
wienie hołdow nicze reprezentanta Komitetu, 
hołd m łodzieży węgierskiej, odczyt na temat 
„G rób w Aleppo", przemówienie posła pol­
skiego w Budapeszcie M ichałowskiego, dekla­
macja wiersza Petoeffiago o Bemie, dekla­
m acja dzisiejszego węgierskiego Credo: „N ie, 
nie, nigdy!”  i marsz Rakoczego,

Akademia ta rozpoczyna szereg obchodów 
i uroczystości na W ęgrzech bu czci gen. Be­
ma.

Dla urządzenia obchodów pow ołany został 
onszem y komitet krajowy, pod przewodnic­
twem generała bar. Jerzego Balasa Do prezy­

dium honorowego weszli premjer br. Beth- 
łen i m mister honwedów dr Csaley. Na człon ­
ków honorow ych z poza kraju zaproszeni zo­
stali: hr. W ładysław  Bem de Cosban ż Grój­
ca, członkow ie poselrtwa węgierskiego w 
W arszaw ie: Beldy i Bebriik. prof. dr Adorjan 
Diveky z W arszaw y, szef departamentu arty- 
lerji polskiej pułk- s. g. Przednzymirski reda­
ktorzy: dr A. Beaupre, Marjan Dąbrowski i 
Jan G iyzwiński z Krakowa, burnrstrz mia­
sta Tarnowa, prezes komitetu sprowadzenia 
zwłok gen. Bema do kraju dr Krypiewski i 
ks. Aleksander Radziw lłł.

W  związku z uroczystościami na W ęgrzech 
ukazała się na półkach księgarskich książka 
o J. Bemie, napisana w  języku węgierskim 
przez gen. broni bar. Balasa, prezesa komi­
tetu węgierskiego obchodów ku czci gen- 
Bema.

2u. fc iic z e n ie  I cw ngresu
delegatów Związhów pracowników umysłcwijcit.

Z Waaazawy telefonują. W-izora; zakończy- nież za ochioną przedstawicielstwo praeuwni- 
lj- dę dwmŁni-we oorady kongresu deiegatow ków pertraktującyoh z pracodawcami.
związków, zrzeszonych w centralnej organi­
zacji związków zawodowych piacowuików 
umysł owy cn. Uchwalono w spiawit sądów 
pracy, drniagać się, aby rząd przeprowadził 
kilku popi a wek, m in , aby wyioki w spra­
wach karnych zapaaały w obecności ławni­
ków i miały rygor natychmiastowej wykonal­
ności.

Kongres oprwiediziaa się w  umowami zbio- 
rowemi dla pracowników umysłowych, które 
muszą być zawut-rane przymnsewo, jak rów

Powzięto dialej kilka uchw ał w sprawir kas 
przezoauości, oraz zdecydowano przystąpić do 
'ednoj z międzyrarodówef: pracowników umy­
słowych. W ezwano, organizację centialną, do 
opiracowawiia materjału statystycznego, doty­
czącego iflinijnum egzystencji i dostosowania 
płac pracowników um ysłow ych do rzeczyw i­
stych  kosiztów utrzymania. Następnie wybrano 
i3-tu  członków Rady naczelnej, prezesa, w i­
ceprezesów i sekretarzy.

Pewien ojciec pięciorga pocaech, zaipytany, 
co sądzi o świętym Mikołaju, odtwwiedział 
nieco cip rysk 1 iw ie :

—  Nie zawracaj głowy Kupiłem m ikołaj0:, 
żon ie i pięciorgu dzieci, nawzajem zaś otrzy­
małem od żony i od każdego z osobna dziecka 
również mikołajki. Za len cały kram upomin­
kowy beknąłem ja.

—  A służąca ? —  zapytałem podstępnie.
—  Służąca jest młoda i przystojna, więc 

poleciłem ją opiece żony i licznych adoratorów 
z pod bramy.

Pewien kupiec, zaćnterpelowany, jaki by ł 
ruch mikołajkowy odpowiedział bardzo ostro­
ż n ie  :

-o§o

Postanowienia dekretu o ubezpieczeniu
pracowników umysłowych.

W  tych dniach ogłoszone będzie w  „D zijn - 
niku Ustaw” rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej, w prow adza^ce obowiązkowe i 
jednolite ubezpieczenia pracowników umysło­
wych na całym  terenie Polski. Rozporządze­
nie wejdzie w życie z dniem 1 stycznia przy­
szłego roku, niektóre zaś artykuły, tyczące or­
ganizacji ubezpieczeń oraz normujące ich sto­
sunek do istniejących ubezpieczeń w Poznań- 
ski&m 1 Małopolsce już i  chwilą ogłoszenia 
rozporządzenia.

W tych dniach już mmisterjum pracy i o- 
pieki społecznej przystąpi do tworzona insty­
tucji, których zadaniem będzie zrealizowanie 
rozporządzenia- W tym celu  utworzone zosta-ną 
specjalne zakłady ubezpieczeń pracowników 
um ysłow ych. Liczbę tych zakładów, siedzibę i 
w łaściw ość terytorjalną określi ministerjum 
pracv i opieki społecznej. W  Warszawie znaj­
dować się będzie instyiacja centralna —  
związek zakładów ubezpieczeń. Wszystkie za­

kłady są instytucjami prawa pulblicznego i po 
siadają osobowość prawną .

Rozporządzenie normuje ubezpieczeńią pra­
cowników  um ysłow ych na wvpadek braku 
pracy, niezdolności dt wykonywania zawada, 
na starość oraz nr wypadek śmierci. Obowiąz­
kowi ubezpieczenia podlegają pracownicy u- 
mysłowi, pozostający w  siosunku służbow ym . 
Stosownie do wysokości wynagrodzenia zali­
cza  się ubezpieczonych do jednej z 14 grup 
zarobacwycb, obejm ujących zarobki od 60 do 
72u zł. w ubezpieczeniu emerytalnem i od 60 
do 560 w  ubezpieczeniu na wypadek braku 
pracy. Składka miesięczna n? ubezpieczenie 
emerytalne wynosi 8 proc. dolnej granicy po­
szczególnych grup zarobkowych, oiaz 2 proc. 
na ubezpieczenie na wypaaek braku pracy. 
Z uzyskanycn w  ten sposób kapitarów w y­
płacane będą następnie pensje tvn  nramwni- 
kom umysłowym, którzy zyskali już prawo 
do świadczeń ubezpieczeniowych.

prof. Gassela herbatą. W ieczorom  p Gotz- 
Okocimski wyda? obiad na cześć gościa.

Dzisiaj odbędzie s-ię przyjęcie w hotelu 
FmancusHm, wydane przez prof. Bm iea.

uiiistaiua papiemlczo-graiicziis
w  K r a k o w i e .

Krakowska Izba handlawo-praem ysłowa pod 
jęła w swoim  czasie inicjatywę urządzenia 
w ystaw y p&piernicJZO-gTnficznej w  Krakowie, 
jako w  ośrodku najlepiej się do tego nadają­
cym  zarówno ze wizględu na dawne tradycje 
krakowskiego przemysłu drukarskiego, jak i 
na silnie obecnie u jaw niający się w Krako­
wie i przodujący w Poisce rozwój w dziedzi­
nie artystyczno-graficznej. Z podobną inicja­
tywą w ystąpiła także Liga gospodarcza w  
W arszaw ie; odnosząc się do Krakowa z pro­
pozycją urządzenia tu w ystaw y, która rów­
nocześnie miałaby być także wystawa kor 
sumcyjną.

Na ter, temat odbyła się dn. 2 bm. w  krak. 
Izbie handlowej konferencja delegatów war­
szawskiej Ligi: prof Rudzińskiego i in i. Or­
skiego, z zastępcami Krakowa.

Przedstawiciele Ligi zakomunikowali w a ­
runki f i n a n s ó w n a  których Liga podjęłaby 
się zorganizowania teij wystawy w  Krakowie, 
•przedkładając trzy propozycje alternatyw ne:; 
albo Liga wniesie 50 tysięcy zł. i pokrywa 
wszystkie koszta organizacji w ystaw y, a za­
strzega sobie wszystkie w pływ y, przyozem 
komitet krakowski przeprowadzi wszystkie 
inwestycje, dostarczając gotowego terenu w y ­
stawowego, albo Liga zastrzega sobie zwrot 
przewidzianych kosztów urządzenia w ysta­
w y  w  w ysokości 75 tys. zł (koszta inwesty­
cji nonosi Kraków), a dochód czysty dzieli 
się w stosunku 75 proc, di a komitetu krakow­
skiego, a 25 proc. dla Ligi; albo komitet kra­
kowski gwarantuje Lidze zwrot kosztów w 
w vm iarze 75 tysięcy zł. w ięcej 10 proc., po­
nosząc także -saim wj, datki inwestycyjne, a 
otrzymując cały  czysty dochód

Propozycje te będą rozważane, zasadniczo 
jednak współdziałanie z Ligą jest zapewnione.

Jako miejsce w ystaw y zaprojektowano w 
Krakowie park krakowski. Równocześnie za­
rząd miasta zakom unikował, że z urządze­
niem tej wystawy połączy miasto dawniejszy 
swój projekt wybudow ania stałego, wielkiego 
pawilonu wystawowego, który byłby pomie-

—  Niezły, ale mogło być lepiej.
O czyw iście ruch mógł być leDszy i urzędy 

podatkowe życzą kupcom zawrotnego ruchu, 
niestety, do tego tańca nie każdy sprzedający 
mógł znaleźć dostateczną liczbę kupujących, 
zwłaszcza za gotówkę.

Niekłamaną radość i zupełne zadowolenie 
okazyw ały dzisiaj rano dzieci. Nie miałem | 
sposobności do urządzenia interwiewu z Ma­
musią luib Kubusiem, ale miny ich świadczyły 
dostatecznie, że są całkowicie szczęśliwe, a: 
do chwili, gdv zjedzą wielkiego Mikołaja 
z piernika i popsują drewniam v rower

Nie wiem, jak tam było na wielkim świertp 
ale nie omylę się, twierdząc, że marszałka 
Piłsudskiego nie om inęły mikołajki, Czy św, 
Mikołaj zaglądnął także do Genewy, ażeby 
•pana Wa.idemarasa obdarzyć choćby figą, do­
wiemy się wkrótce. Już teraz wiedzą coś 
o tem paaawie Chamberlain, Briar.d i Soia- 
loja.

Na ostatek niechaj będzie wolno piszącemu 
te słowa przypomnieć się względom św. Mi­
kołaja, choćby spóźnionym . Lepiej późno, niż 
nigdy h. j— e.

w.7: i m  'M A,
Kraków, 6 grudnia.

Praca oświatowa w iro d  w oTka.
W  porozumieniu z Dowództwem Korpusv 

Krakowskiego uruchomiło Towarzystwo Szko­
ły Ludowe] w listopadzie 82 kursów dl? anal- 
fabetów -żołnierzy na terenie U go dowództwa 
W samym Kiakowie zorganizowano 32 k «r- 
sy, których opłacanie w z ;ęło na sienie Koio 
I. TSL. Prócz lego otwarto po 7 kursów w C;e- 
szynie i w  Tarnowie, po 5 w  B:ałej-E pisku, 
oraz w  Tarnowskich Górach, po 4 w Nowym 
Sączu i w  W adow icach, po 3 w Będzinie i w  
Oświęcimiu, po 2 w Szczakowie Katowicach, 
Królewskiej hucie, Hajdukach W ielkich i Ry­
bniku oraz w  Bochni i w  Żorach po jednym  
Z kursów korzysta przeszło 3 200 analfabetów- 
żołnierzy. Na wszystkich kursach uczą kw a­
lifikowani nauczyciele, opłacani przez miej­
scowa Koła TSL-, lub Zarząd Głów ny Lała 
praca odbyw a się w  ścisłem porozumieniu i 
•kontakcie z Dowództwem Korpusu Krakow­
skiego, które najwyższą troskliwością otacza 
pracę oświatową wśród wojska.

Już drugi rok z rzędu w zięło na sieb'e TSL 
to wielkie zadanie, z którego zeszłego roku 
w yw iązało sie chlubnie, jednając sobie pełne 
uznanie sfer w ojskow ych, a prawdziwą 
wdzięczność ze rtrony analfabetów-żołnierzy.

Przymus kanalizacyjny*
Mmieteretwo robót publicznych ma w krót­

kim czasie opracować projekt ustawy kana­
lizacyjnej, ktoraby nakładała na samorządy 
miejskie i na w łaścicieli dom ów t. zw. przy­
mus kanalizacyjny.

Jeśli się zw aży, źe zaledwie 7% miast w 
Polsce posiada jednolitą sieć kanalizacyjną i 
wodociągową, w yżej wspomniana ustawa po­
siadać będzie doniosłe znaczenie dla podnie­
sienia stanu sanitarnego naszych miast i mia. 
steczek. Zapoczątkowana na szeroką skalę 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych ak­
cja sanitarna w miastach, a zw łaszcza w mia­
steczkach. głównie z powodu braku kanali­
zacji napotykała na nieprzezwyciężone trud­
ności.

Aresztowanie 
znanego k c n e ^  op i^ rM .

Hzym, 5 grudnia (AW ). Został tu areszto­
wany znany komedjortsarz Robert Bracco,
nutoii licznych doskonałych utworów ~enieś­
nych , granych również na scenach polskich.
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Aresztowanie utytułowanego aferzysty
w Warszawie.

Z  W a r s z a w y  d o n o s z ą : W  d n iu  w c z o r a js z y m  
aresztowały władze policyjne w Warszawie
w  k a b a r e c ie  „ N it o u c h e "  barona Edmunda 
Halina, .zamieszka lago w  hotelu Bristol, wła­
ściciela fabryki konserw, z n a n e g o  s z e ro k o  
■w k o la c h  b y w a lc 6 w  n o c n y c h  lo k a li, ja k o  v i -  
v»anta. Jak się  o k a z u ję , baron był od dłuższego

czasu poszukiwany przez policję n ie ty lk o  w a r ­
s z a w s k ą , a le  i w ło sk ą  z Trjestn z a  k o m b i­
n a c je , n a  k tó ry c h  ,,Soc.ieta di A s s io u ra z io n i 
T ries itin a " straciła około 40000 dolarów. Bairon 
z a jm o w a ł się  n a  b ru k u  w a r s z a w s k im  p o ś r e ­
d n ic tw e m  w  s p e c ja ln ie  z a w iły c h  s p r a w a c h  
w s p r z e d a ż y  i k u p n a  m a ją tk ó w  z ie m s k ic h .

Kradzież 20 tysięcy kg. nafty w Ostrołęce.
(T elefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 6 g ru d n ia . N iew y k ry c -i d o ty c h ­
c z a s  s p r a w c y  d o k o n a li  niezwykłej kradzieży 
w Ostrołęce. M ia n o w ic ie  z a k r a d li  s ię  d o  s p ó ł­
d z ie lc z e g o  s to w a r z y s z e n ia  s p o ż y w c ó w , k tóre  
p o s ia d a  duży zbiornik z naftą. Wywierciwszy 
w zbiornika dziurę złoczyńcy wypuścili 20.000 
kg. nafty.

P rz e d  k ilk u  m ie s ią c a m i ta  s a m a  s p ó łd z ie l ­
n ia  b y ła  p rz e d m io te m  próby podpalenia. Z a  
w y k r y c ie  s p r a w c ó w  z a r z ą d  s p ó łd z ie ln i w y z n a ­
c z y ł  nagrodę pieniężną, g d y ż  z a c h o d z i  p r z y ­
p u s z c z e n ie . że  z e  s p ó łd z ie ln ią  walczą świa­
domie jakieś grupy kupieckie.

 0------

ŚWIĘTY MIKOŁAJ NA KRAKOWSKIM RYNKU.
W w igilję  św . M ikołaja na krakowskim  rynku pa­
now ał n iezw ykle o ży w ion y  ruch. W śród liczn ie 
ustaw ionych  kram ów tłoczy ło  się m nóstw o osób, 
a przekupnie głośno zachw ala li sw ój towar. Oto 
jeden prezentuje pozłacane rózgi, przew iązane czer- 
wcmem i w stążkam i i w ola :

—  Z djabelkam i, z  m ydełkam i tylko 4 groszy, 
dzisiaj ze bezcen, jutro drożej, tylko brać!

Inny, kręcąc m ałą. drewnianą karuzelą, w ola :
—  Już jedzie św ięty  M ikołaj, już jedzie, kto 

się nie sp ieszy, w  piekle siedzieć Pędzie!
Ówdzie inny przekupień zaleca djabelki, w o­

ła jąc.
— Prosto z pieklą, od samego Lucypera.
N iektórzy przekupnie grają na piszczałkach , na

okarynach , na organkach ustnych , zachęcając n a ­
b y w ców .

Nagle słych ać skoczne tony granego przez orkie­
strę krakowiaka. To jedna ze szkól krakowskich 
urządziła  poch ód  „m ik o ła jow y ". C hłopcy m asze­
rują zam aszyście  w  ta.k m uzyki, a na czele kroczy 

$ św ięty  M ikołaj w asyście już niejednego, ale kilku 
d jab lów  i an iołów . D jahly na w szystkie strony 
kroipią ogrom nem i rózgam i. Pow staje hałas, pisk- 
wrzask, słych ać ok rzy k i:

—  Mamo, św ięty  M ikołaj idzie !
Nagle jakiś m alv  ch łop czyk  w ola :
—  Ten św ięty M ikołaj, to przecież Julek, ja go 

odrazu poznałem , jak on m oże b y ć  św iętym  Mi­
kołajem , to jest jakieś .oszuka  ń s iw o".

Jedno złudzenie, jedno w ierzenie, pełne uroku 
i poezji, rozpada się w . n icość . M oże pierw sze 
w życiu , ale na,pewno nie ostatnie. (mig.)

O ZW ROT LIST SKŁADKOWYCH. Kom itet o- 
byw atelski m. Krakowa dla niesienia p om ocy o fia ­
rom kataslrofy pow odzi w M ałopolsce uprasza po­
now nie instyturje i ofiarodaw ców , którym  przysła­
no listy składkow e o  zw rot tych że VI. w ydz. m a­
gistratu najdalej do dn. 15 b. m. i o złożenie ze­
branych kwot w Kasie O szczędności m. Krakowa 
»a  konto pow odzian.

ZAC-INIONA BIBLIOTEKA. Z powodu artykułu 
..P ołon ji" o zaginionej hib ljofece ruchom ej dla nau­
czy cie li Śląska Cieszyńskiego (o czem  w spom in a­
liśm y  przed kilku dniam i), redaktor K. Bartosze­
w icz  um ieści! w tym że dzienniku notatkę o tej 
b ib liotece. M yśl jej założenia! rzu cił ś. p. prof. 
H enryk Dym owski z W arszaw y, posiadający  willę 
w' W iśle i zna.jący stosunki śląskie. Udział red. 
bobljotece. M yśl jej założen ia rzucił ś. p. prof. 
tego, że na za,kupno do niej książek przeznaczył 
kw otę 100 rubli, jakie otrzym ał z kresów  na cele 
ośw iatow e. Sam przyczyn ił się jedynie darem  k il­
kudziesięciu w łasnych  w ydaw nictw .

KRADZIEŻE LICZNIKÓW ELEKTRYCZNYCH. 
W  ostatnich tygodniach zdarzy ło  się kilka w ypad­
ków  kradzieży liczn ików  elektryczn ych , będących  
w łasnością  elektrow ni, u m ieszczonych  w sieniach. 
P oniew aż odnośn i konsum enci odpow iadają elek ­
trowni m aterialnie za szkodę, przeto elektrow nia 
ostrzega, aby konsum enci, posiadający liczn ik i, za­
w ieszone w sien iach lub w innych dostępnych u- 
b ikarjach, zabezpieczyli jp nrzed kradzieżą.

CHOROBY ZAKAŹNE W  KRAKOWIE. W  ozasie 
od 27 listopada dó 3 grudnia b. r. stw ierdzono 
następujące w ypadki chorób zakaźnych : tyfusu 
brzusznego 3, dyfterji 3, szkarlatyny 3, odry 8, 
kokluszu 1.

POŻAR. D zisiejszej n ocy  w m ieszkaniu Juljus-za 
Roilhego przy ul. Starow iślnej 53, w ybuch ł pożar. 
Zaw ezw ana straż pożarna stw ierdziła, że zapaliła 
się ścianka wskutek w adliw ej bu dow y pieca. Ogień 
zlokalizo-wa.no.

Z ZAPISKÓW POLICYJNYCH. F ranciszkow i 
Szostakow i skradziono rower, który zostaw ił przed 
lokalem  Urbana w  ul. W iślnej. —  Korneli D oliń ­
skiej, zam ieszkałej przy  ul. Pawej 8, skradziono 
a kurnika koguta,, oraz 4 kury, w artości 250 zl.

„Ś W . MIKOŁAJ —  PRZYJACIEL M ŁODZIEŻY",
baśń sceniczna w  4 odsłonach  M ichaliny M osso- 
c-zowej, zostanie odegrana we czw artek 8 b. m. 
o godiz. 11 przed południem  w teatrze ..Bagatela". 
Pełne poezji i hum oru sceny  w nieb ie ze św. P io ­
trem. św. M ikołajem , aniołkam i, djabelkam i, zejście  
św. M ikołaja na ziem ię, z  M arysią sierotką, naw ró­
cenie sam olubnego ch>opca, tańce i śp iew y a n ie l­
skie —  w szystko to ubawi i w zru szy  m łodych  w i­
d zów . W  przedstaw ieniu bierze udział ponad 50 
osób. Tańce układu p. Stelli B ursów ny. K ierow ni­
ctw o artystyczne objął St. Turski. Po pierw szej od­
słon ie św. M ikołaj zejdzie na w idow nię i rozda 
dzieciom  podarki. Cały dochód przezn aczon y  na 
kuchnię S. Samiuełi. B ilety ju ż  do nabycia  przy 
kasie teatru „B agatela" od godziny 4.30 po poi.

ŚWIĘTY MIKOŁAJ w Klubie S połecznym  (R y ­
nek Ot. 32 II p.) zjaw i się w środę dnia 7 grudnia
0 godzinie 9 w ieczorem . Dary z dedykacja przyjm u­
je sekretarjat Klubu codzienn ie od godziny  6— 8 
w ieczorem  i udziela w szelkich in form acyj. O sob­
n ych  zaproszeń rozsy łać sie nie pert/je

Z TO W ARZYSTW A MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI, 
W e wtorek dnia 6 b. m. o godz. 8 w ieczorem  
w  bib liotece m iejskiego M uzeum  przem ysłow ego 
w ygłosi p. Franciszek Seyfert od czyt „O  n ow ocze­
snej artystycznej grafice na usługach handlu
1 przem ysłu ". W stęp w olny.

P TOW  GEOGRAFICZNE. W e środę 7 b . m.
Towa-

rzystw a w  sali Zakładu zoolog iczn ego (ul. św. 
A nny 6), na którem dr. St. N iem ców na w ygłosi 
referat: „Spraw ozdanie z w ycieczk i szkolnej Du­
najcem  z n iz in y  Nadwiślańskiej w  P ien in y". G o­
ście m ile w idziani.

Z BRATNIEJ POMOCY MEDYKÓW. W  dniu 7-go 
b. m. odbędzie się zw yczajn e walne zebranie Brat­
niej P om ocy  M edyków U. J. w K rakowie o gn-lz. 
19.30 w  sali theatrum an-atomicum, ul. Kopernika 
12. M iędzy innem i porządek dzieniny obejm uje 
spraw ozdanie z dzia ła ln ości władz Tow. i w y bór  
now ych  w ładz.

Z TOW ARZYSTW A PRZYRODNIKÓW IM KO­
PERNIKA. W e wtorek fi b. m . odbędzie się w  Z a­
kładzie m ineralogicznym  (ul. G ołębia  11) o godz
0 joosiedzenie oddziału  krakowskiego z następują­
cy m  porządkiem  d zien nym : prof. dr. St. Kreutz: 
P rzyczynki do znajom ości m inerałów  P olski; pretf. 
d:r. W ładysław  Szafer: Sprawa ochrony bobra 
w Polsce. Goście m ile w idziani.

DOBRY HUMOR. Nie m ogą m ieć dobrego humoru 
ludzie, cierp iący na zaparcie, gdyż w adliw a d zia ­
łalność kiszek zatruwa im cale życie . Zastosow anie 
Cascarine Liprince w  ilości 1 lub 2 pigułek w ie ­
czorem  podczas jedzenia przyw róci im  natychm iast 
radość życia . Sprzedaż w e w szystkich  aptekach. —  
Cena z l. 4.(10 za flakon. Nie należy dow ierzać środ­
kom  zastępczym . Praw dziw e tylko w polskiem  o - 
pakow aniu: b ia łe litery na niebieskiem  tle. 1313

TL Is re a iia .
P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ w yjeżdża 

dopiero dziś po południu z  powrotem  do Spały.
NOWY CENNIK CYGAR SPECJALNYCH. „D zien ­

nik U staw " przynosi rozporządzenie m inistra ska.r 
hu yr sprawie now ego cennika cygar specja ln ych  
w  drobnej spnzedaży. I tak kosztuje za sztukę: 
Regalia 2.80 zł. D elicias 2.30 zl., H a w ajsk ie  im ­
portow ane ..Czares" 9.50. A lvas 8 zl., Coromas Ch.i- 
cas 0.50. Cygara te nietylko są drogie, ale i spnze- 
da-wane hnda tylko w m iarę posiadanych  zapasów.

ZAGADKOWA ŚMIERĆ STUDENTA W  HOTELU 
LW OW SKIM . Przed kilku dniam i przyjechał 
do I.w ow a z R ów nego student Aron Riahenkis,

■ który zam ieszkał w hotelu C ontinental. S łużba 
hotelow a zauw ażyła  onegdaj, że R iahenkis ud dłuż­
szego czasu nie w ydała się ze sw ego pokoju , 
a przeczuw ając coś  złego, zaw iadom iła o tem po­
licję P rzy p om ocy ślusarza otwarto dzrwi pokoju 
R iabenkisa, który leżat n ieżyw y na łóżku, óbok 
zaś na stole stała flaczka likieru z w iększą ilością  
arszeniku. N atychm iast zjaw iła  się na m iejscu ko­
m isja sądow o-lekarska, która na razie nie zdołała 
ustalić, c zy  zachodzi tu w ypadek sam obójstw a, 
czv  też zbrodni.

DRUK BANKNOTÓW. Nadal drukow ane są je­
szcze w  państw ow ych  zakładach graficznych 
■banknoty 50- i 10-złotow e, oraz w dm kani Banku 
Polskiego banknoty 20 -zlotow e. B anknoty poprze­
dniej em isji, w  m iarę jak w pływ ają  do Baniku 
Polskiego, są  z obiegu w y co fy w a n e  i zastępow ane 
banknotam i now ej em isji. B anknoty 20 -zlotow e 
poprzedniej em isji w y co fan e  zostaną całkow icie  
z obiegu i przestaną b y ć  praw nym  środkiem  płat­
n iczym  z dniem  ‘29 lutego 1928 r. Po ukończeniu 
druku banknotów  50, 20 i 10 -złotow ych . Bank P ol­
ski przystąpi do druku n ow ych  banknotów  100- 
zlotowYoh, których w zory  są już przygotow ane.

USIŁOWANE ZAMORDOWANIE PANNY MŁO­
DEJ. W ielk ie w rażenie w yw arł w łxvdzi krw aw y 
zam ach m eoderczy, dokonany przez 17-letniiego Fe­
liksa W aszkę, na osobie narzeczonej bra.ta. B ole­
sław a, G enow efie S zylerów nie , tuż przed ślubem. 
B yła to zemsta za obrażone uczucia m łodego zbro ­
dniarza, który w yostrzonym  nożem  sprężynow ym  
pchnął w  pew nym  m om encie n ieszczęsną ofiarę 
w  p lecy , zada jąc jej ciężką ranę. W  stanie g roź ­
nym  przew iezion o ją do szpitala, gdzie w alczy  ze 
śm iercią. M orderca, po dokonaniu zbrodni, u s iło ­
wał zbiec, policji udało się go jednak w  porę ująć.

„PANAMA" CELNA W E  LW O W IE . Jak donosi 
„Gaizeta P orann a", onegdaj w ykrytą została we 
L w ow ie n iezw ykła  panam a w obrębie urzędu c e l­
nego na g łów nym  dworou, której rozm iary do tej 
pory nie zosta ły  ustalone, a w edle wszelkiego^ pra­
w dopodobieństw a, są tak w ielkie, że drugiej p o ­
dobnej jeszcze nie by ło  i tak rych ło  nie będzie. 
Oto zorganizow ana ma.fja, złożona z kilku urzę 
dniików urzędu celnego, w porozum ieniu  z jednym  
urzędnikiem  dyrekcji cel, zajętym  w  oddziale prze ­
syłek aw izow an ych  (cenzura fa ch ow a), dopuszczali 
się od dłuższego czasu, m oże nawet od kilku lat. 
system atycznych , a z n iezw ykłą pom ysłow ością  
przeprow adzonych  osziustw na szkodę ska-ibu pań­
stwa. Szkód tych na razie nie m ożna ustalić, się­
gają one jednak bardzo dużych sum, a ustaleniem  
ich w łaśnie zajm uje się pow ołana ko,mis,a, z ło ż o ­
na z ośm iu urzędników  ood k ierow nictw em  za­
stępcy prezesa dyrekcji cri, Grucy, i delegata min. 
skarbu, Piątkowskiego. Prócz kilku urzędników, 
z których trzech już zdem askow ano, w m ieszanych  
jest w tę n iezw ykłą  aferę kilka firm  spedytorskich, 
oraz szereg kupców .

(Kap) SPRAWCY OBRABOWANIA POCZTY 
PRZED SĄDEM. Jeszcze w sierpniu b r. dwóch 
parobków  z Czarne,go Dunajca: Jan And.raszek
1 A ndrzej Gruca, odw ożąc pocztę z Jabłonki, roz 
b iło op ieczętow aną skrzyn ię pocztow ą, zabierając

U roczusfoSC  h u  czci $w. B a r b a r ir  w  s a lin a c h  w le lich ich .

K om ora Sdenijjewicza podczas uroczystości g órn iczy ch  w dniu św. Barbary. Goście na lew o starosta 
O lszew ski, w pośrodku dyrektor Zakładu, inż. Bolesław  Starnawska.

z miej przeszło 7000 tysięcy  złotych . Po d ok on a ­
niu rabunku i porzuceniu w ozu i przesyłek pocz­
tow ych , obydw aj udali się p ieszo  w stronę K rako­
wa. Gruca, przechow ując ze zrabow an ych  p ienię­
d zy  6000 zl., uciekł przed sw ym  tow arzyszem , 
który miał 1000 zl., ale po kilku dniach został 
schw ytan y  w Krakowie. Znaleziono jeszcze przy 
nim  5000 zł. A.ndrasżek, op u szczon y  przez towa 
rzyszia, udał się z fcumpanją odpustow ą do K a l­
warii i tam sprzedawał z niejakim  Bryłą de- 
w ocja lje , ale po kilku dniach został rów nież 
schw ytan y  przez policję. W yrok iem  sądu Gruca

został skazany na pól roku, Andraszek na rok 
i Bryla na 3 m iesięce ciężkiego w ięzienia.

Zmarli:
DR. STAN ISŁA W  ORZECHOW SKI, prezes Okrę­

gow ego Urzędu ziem skiego we L w ow ie i w iceprezes 
Za.rządu głów nego T ow arzyst va  S zkoły  L udow ej, 
zmarł dnia 4-go grudnia b. r. w e  Lw ow ie. Z n a ­
kom ity urzędnik i n iestrudzony pracow nik  sp o łecz ­
ny, położy* w ielk ie zas'ug i około  odbudow y Kre­
sów  W sch odn ich  po w ojnie. Śm ierci jego tow arzy ­
szy  pow szech n y żal. Gześć jego pam ięci.

Czwarty dzień sossacoincgo procesu
o zamordowanie , Piehnej Zośki .

Zasądzenie obrońcy Palucha na 100 złotych grzywny.
Z a in te r e s o w a n ie  się  r o z p r a w ą  ró w n ie  s i l ­

n e , ja k  d n i p o p r z e d n ich . S a la  r o z p r a w  i g a - 
le r ja  -w y p e łn io n a  p o  b rz e g i p u b lic z n o ś c ią . N a 
p o d ju m , g d z ie  m ie ś c i  s ię  stó ł t ry b u n a łu  r o z ­
p ra w ie  p r z y s łu c h u ją  się  s fe r y  są d o w e . P rz e d  
r o z p o c z ę c ie m  c z w a r te g o  d n ia  r o z p r a w y  o b r o ń ­
c a  o s k a rż o n e g o  P a lu c h a  a d w . dr. A s c h e n b r e n -  
n er  z a ż ą d a ł  s tw ie r d z e n ia , że  d o ty c h c z a s  p ro ­
to k o ły  r o z p r a w y  n ie  są  spoA ządzarle ' w  fo rm ie  
p ro to k o łó w , ty lk o  w formie notatek.

P r z e w o d n ic z ą c y  s tw ie r d z ił ,  że  notatki te 
mają jednak charakter urzędowego protokołu, 
k tóre  w  p ó ź n ie js z y m  c z a s ie  b ę d ą  p rz e p is a n e  
i p rzez  p r z e w o d n ic z ą c e g o  p o d p isa n e .

W  d a ls z y m  c ią g u  o b r o ń c a  P a lu c h a  p ros ił, 
a b y  t r y b u n a ł w o b e c  w y ja ś n ie n ia  p r z e w o d n i­
c z ą c e g o , zaprzysiągł dopuszczonego nowego 
stenografa, c z e m u  je d n a k  trybunał odmówił- 
W k o ń c u  z a s trz e g a ją c  s ię , że  c z y n i  to n a  wy­
raźne żądanie oskarżonego Palucha p ros i o 
urzędowe stwierdzenie, że  w czasie rozpra­
wy p r z e z  c a łe  d o ty c h c z a s o w e  trz y  d n i je j trw a  
n ia  obecny był na sali r o z p r a w  w  m ie jscu  
p rz e z  na c-zonem  d la  try b u n a łu , sędzia dr. W ą- 
tor, który w tej sprawie prowadził śledztwo, 
i ż e  ten że  s a m  sę d z ia  dr. W ą to r  b r a ł u-dzm ł 
w  w y je ź d z ie  t ry b u n a łu  w  so b o tę  do  D łu b n i, 
t r y b u n a ł u d a ł się  n a  n a ra d ę , p o c z o m  odma­
wiając wnioskowi obrońcy o g ło s ił  u c h w a łę ,  
n a k ła d a ją c ą  n a  o b r o ń c ę  T’a lu c h a  d ra  A s c h e n -

b r e n n e r a  z a  p o s ta w ie n ie  tego  w n io ś k u  grzy­
wnę 100 zl.

MAŁŻEŃSKIE POŻYCIE PALUCHA.
- Zeznania świadka Wilkoszowej.

^ u s t ą p a ie . - p r z e w ó d w a ż ą c y  -d r, Kaczmarski
p r z y s tą p ił  d c  p r z e s łu c h a n ia  ś w ia d k a  W itk o  
s z o w e j, jk lp r a .ż e z ą i i lą ,  żę, u b . rok u  g d z ie ś  p o  
1 5 -ty m  g ru d n ia  p r z y ję ła  d o  s ieb ie  n a  m ie s z k a ­
n ie  Z o f ję  P a lu c h o w ą  w r a z  z  d w o jg ie m  d z ie ­
c i. Ś w ia d e k  z e z n a ł  d a le j, ż e  P a lu c h o w a  o p o ­
w ia d a ła  je j, że  n ie  m oże  m ie s z k a ć  u sw e j 
c io tk i Ż o łd a n io w e j,  g d y ż  je j M a cie j groził ciot­
c e , że  ją  p o d p a li, ja k  b ę d z ie  u s ie b ie  p rz e ­
t r z y m y w a ć  P a lu c h o w ą .

P a lu c h o w a  ż a l i ła  się  p rz e d  n ią . że  z mę­
żem nie może wspólnie żyć, g d y ż  ją bije, nie 
chce jej dać jeść, p r z y c z e m  ubliża jej godno­
ści kobiecej- P a lu c h o w a  bardzo się bała mę­
ża i n ie ra z  m ó w iła , że  g d y  s ię  s k o ń c z y  p ro ­
c e s  s e p a r a c y jn y , to d o p ie r o  w te d y  b ę d z ie  m o ­
g ła  sp o k o jn ie  ż y ć ,  b o  tak, to s ta le  boi się mę­
ża, że ją zabije.

N a stęp n ie  w y s z ła  -n a  ja w  sprawa jakiegoś 
pana. który przychodził do Wilkoszowej od 
adwokata, k tó ry  z a c z ą ł  w y p y t y w a ć  ją o  s to ­
su n k i m a łż e ń s k ie  P a lu c h a  z  je g o  ż o n ą , k tó ry  
zabraniał jej przysięgać w sądzie, że P a lu c h  
zabił Paluchową. R o z p r a w a  t r w a  d a le j.

nagrody na wysławię drobiu, gołodi i m o w
w  Krakowie.

Onegdaj donosiliśm y o otw arciu W ystaw y  dro­
biu urządzonej staraniem  Krakowskiego T ow arzy­
stwa H odow ców  drbiu w ujeżdżalni w ojskow ej przy 
u licy  Zw ierzynieck iej. D zisiaj podajem y w ynik są­
du konkursow ego dziatu drobiu i ptactwa w odne­
go, który przedstawia się im ponująco.

W  dziale tym  otrzym ali nagrody:
Medale ministerstwa Rolnictwa: Srebrny medal 

p. M. Czerwińska, za zielon onóżk i kuropatwiane, 
m edal bron zow y  M inisterstwa R oln ictw a, K lem en­
tyna Schm idtow a, za gęsi em deńskie, p. W anda 
G łow ińska za zielonóżki białe.

Medale złote Tow. Hodowców Drobin: 1) Klem. 
Schm idtow a, za kury zielon onóżk i „R oh d e  Isl. 
R ed s", indyki m am uty i kaczki; 2) M. Czerwiń 
ska za kury zie lon onóżk i, gęsi em deńskie, kaczk' 
„P ek in g "; 3) W . G łow ińska za kury zielon onóżk i 
„R oh de Isl. R eds" Panlarki, indyki, gęsi pom or 
skie, kaczki pekińskie; 4) J. W im m erow a za ku-y 
w łoskie W ayan d oty  złote srebrzyste „R oh d e  Isl. 
R ed s" M inory K och in ch iny , ham burskie A ndolu- 
zy  Taduany, japońskie jedwabiste, Bantam ki, in ­
dyki, gęsi em deńskie, kaczki pekińskie; 5) T. He- 
rud, za kury w łoskie kuropatw iane W ayandoty  
blęk itno-zlote  H olenderskie; C) Dr. M roczek za 
kury M im orskie czarne, P lym ou th -B ock i; 7) P. 
Pudełko za kury Minorki czarne P Ivm outh -R ock i; 
8) P. Sehon za kury „R oh d e  Isl. R eds". orping- 
tony żółte, kaczki bieguny indy jsk ie ; 9) P. R om - 
m el za kury W ayandoty  b ia łe ; 10) P. Dąbrowski 
za kury W ayan d oty  b ia łe ; 11) Inż. O drzyw olski 
za kury W ayandoty  białe i złote, indyki M am uty; 
12) P. Biernat za kury orpingtony żó łte ; 13) R. 
M ichałow ska za kury orpingtony, indyki m am u­
ty, gęsi em deńskie i kaczki pekińskie; 14) P 
M archwicki za indyki, kaczki Cayocuga, kury P ly- 
m outh-R ocki, panterki i ba żan ty ; 15) P. Suska 
za kury P lym outh-R oeki, indyki, kaczki pekingi; 
16) P M archlewski za indyki W irginja i kury 
L ekhorny ; 17) P. Szaszkiew icz za kaczki Peking 
W ayandoty  białe, łabędzie, 18) 1\ M alinowska za 
kury zielononóżki.

Medale srebrne Towarzystwa Hodowców Drobin
1) P. Liban za kury z ie lon on óżk i; 2) K olonja 
Ogrodn. m łodzieży  żydow sk. za kaczki P eking; 9 
P. T yrpow a za kury z ie lon onóżk i; 4) P. G ołębiow ­
ski za kury z ielon oóżk i, W ayandoty  bia łe, W a y a n ­
doty złote, gęsi pom orskie i kaczki R oueńskie P^n- 
tarki; 5) P. boroży ń sk i za kurv zielononóżki b ia ­
łe; 6) P. M orawski za kury W ayandoty  białe i 
z jote ; 7) P. Sala za kury W ayandoty  b ia łe i z łote ;
8) Inż. Gliński za kury W ayandoty  b ia łe i złote;
9) P. M alinow ski za kury W ayandoty  bia łe i z io le ;
10) P. Stuermer za kury W ayandoty  srebrne; 11) 
P. A. Bernacka za kury W ayandoty  złote, „P ly - 
m ou th -H ock i"; 12) P. N ow akow a za Plym outh- 
R ocki i indyki w irginijsk ie; 13) P- B oryslaw ski 
za P lym outh -R ock i; 14) P. Śzydlak za P lym outh- 
R ocki i L angshany, czarne kaczki pekinki; 151 
P. Bobrow ska za kury „R oh de Is. R ed s"; 16) P. 
Molek za kury Brama jasne, indyki W irg in ja ; 17) 
P. K ozarow a za kury H olenderskie; 18) P. Richter 
za kury Jokoham a, indyki W irginja L angsh an y; 
19) P. Jordan za panterki, g ?ri; 20) P. M enclo- 
wa za indyki, kaczki Peking i Roueńskie. W a y a n ­
doty bia łe, P lym ou th -R ock i; 21) P. N. D uninow a 
za gęsi em deńskie, kaczki R oueńskie; 22) P. Te- 
telewska za kury z ie lon on óżk i; 23) P Sikorski za 
P lym ou tli-R ock i; 24) P. II. Gawin za kury „R oh d e  
TsL R ed s"; 24) P. M orawska za kury O rpingtony; 
buzków na za kury O rpingtony żółte.
25) P. Idzik za kury W ayandoty  bia łe; 26) P. L a - i

Medale bronzowe Towarzystwa Hodowców dro j 
b iu : 1) P. H orw aoikow a za kury z ie lon on óżk i.!
2) p. Soiarzow a za kury zielon onóżk i, 3) p. M ik u -' 
szew ska z.a kury zi d on on óżk i. 4) p. W oźniakow ski j 
za kury P lym outh-R ocki, 5) p. Opatiz za kury,

i Brance jasne K ochinch iny.
D alszy ciąg. w yniku  sądu konkursowego podam y * 

w następnym  numerze.
Z auw ażyć na leży , że tegoroczna w ystaw a repre-j 

i zentuje praw ie w szystkie gatunki i odm ian y  tak]
; d r o b i u ,  lale k r ó l i k ó w  i g o ł ę b i .  ______
1—T —  ---------- ~
Lni.y majcie znaczków pocztowych] 

z dopłata na oSwiatę.
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♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

T e a try -K in a -K o n c e rty
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Dnia 6 grudnia ♦♦♦

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
| w e wtoruk popołudniowe przedstawienie o g. 

3-eiej „  I uraimdot" przeznaczono dla młodzie­
ży, jako w  dzień św. Mikołaja. W ieczorem  
o zw ykłej porze „Panna Flute“ . Jutro w e śro 

i dę „Turandot" po raz 30-ty.
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". Reper­

tuar bieżącego tygodnia, od dnia dzisiejszego 
I tj. od wtorku w ypełni „K rólow a i Prezydent", 
l operetka Oskara Straussa, która na w azysł- 
ik ich  scenach europejskich zyiskata tak mie- 
I zw ykły rozgłos. W spaniała W ystawa, balety, 
I melodyjna muzyka, oto czynniki towiękazają- 
| ce wartość tej niezwykle pięknej operetki. Pró- 
lb y  z najbliższej premiery operetki Waltera 
iK ollo  pt. „T ylko Ty“  w  pełnym  toku. We 
Yzw artek, 8 bm ., o 3.30 ipop. „K rólow a i  Pre- 
Bydent". W niedzielę popołudniu ulubiony 
[„Karnawał m iłości" po cenach zniżonych.

REPERTUARY:
TEATR IM SŁOWACKIEGO:

W torek: Po południu .Turandot" (dla mło­
dzieży szkolnej —  ceny popołudniow e); w ie- 

J-żoret „Panna Flute“ .
Środa: „Turandot".
Czwartek .popł,: „Proboszcz wśród bogaczy", 

r,ciecz. „Panna Flute".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
W torek: „K rólow a i Prezydent".
Środa: „K rólow a i Prezydent".
Czwartek o 3.30 pop- po cenach zn iżon ych : 

„Królowa i Prezydent".
Czwartek o 7.30 w. „K rólow a i  Prezydent".

 0-------
KONCERT JUANA MANENA, jednego z naj­

znakom itszych skrzypków w spółczesnych, od­
będzie się we czwartek, 8 b. m. w  Starym 
Teatrze jako VI. koncert abonamentowy.

PBONIEr Podwale 6 (31

„NĘDZNICY”  I
GA tR EL GABRIO, SANDRO MIIH/W NÓW H f

Co g r a f ?  dzisiaj w kinach?
Bagatela: „N oc miłości" („G rano pierwszej n o ­

c y " ) .  Y ilm a Banky* i R onald Coknan.
Corao: „Pud znakiem  czwórki" i „Pechowiec".
N ow ości: „Zew  m urza" (M ana M alicka).
P iom ień :  „Nędznicy” .
Sztnka: „Wieża inilości" śDon Juan) z J Barry- 

morem
U ciecha: „Tańczgcy Wiedeń" (II 9eri» ..Ulubie­

niec Wiednia"), Lya Mara B Lyon i A Abel.
Warnia: „W spelunkach Rio de Janeiro".
Warszawa: ..Ulubieniec przedmieścia" (Collen 

M oore).

d y r .  A l e k s a n d e r  C i s z e w s k i .  G o d z .  20.30: T r a n s m i s j a  
z K r a k o w a .  W  p r z e r w i e  b i u l e t y n  „MeRsnirer P o lo  
n a l s "  w  Jeżyk u  f r a n c u s k i m ,  ( i o d z .  22: S y g n a ł  c z a su  
I k o m u n i k a t y :  l o tn i c z o  m e t e o r o l o g i c z n y ,  p o l i c y j n y ,  
P A T . ,  s p o r t o w y ,  o ru z  n a d p r o g r a m .  G o d z .  22.30—23.30: 
T r a n s m i s ja  m u z y k i  t a n e c z n e j .

P o z n a ń ,  (344.8). G odz .  1*2.43— 14: K o n c e r t  p o p u la r n y  
o r k i e s t r y  p. a. c .  pod  b a tu ta  k p lm  S t e r a n a  S t e r p a l  
s k i e g o .  G od z .  13* W  p r z e r w i e  k o n c e r t o w e j  n o tow a -  
n i a g  lelily z l m t o w o  t o w a r o w e j .  G od z .  14: N o to w a n i a  
g i e ł d y  p i e n i e ź n e j .  G odz .  17—17.45: P r o g r a m  d la  dz ie  
ci G o d z  17.45— lii: A u d y c j a  w e so ła  w y k o n a w c y :  He 
ula D o m a ń s k i  ( m o n o l o g i  g r a  na h a r m o n i j c e  u s t n e j ) .  
M ila  Mil ( w o d e w i l i s t k a ) .  G o d z .  10— 10.111: N n d p r o
g r a m .  G od z .  *19.10— 10.35: 27 m a  l e k c ja  J eżyk a  f r a n c o  
s k i e g o .  w y g ł o s i  p. O m e r  N e v e u x .  G od z .  10.35—*20: Od 
e z y t  p. t. :  „ W i e l k o p o l s k i e  T o w a r z y s t w o  K o l e k  R o l ­
n i c z y c h .  w y g ł o s !  p. S t a n i s ł a w  K r a w c z y ń s k i .  G od z .  
20—2*2.20: K o m u n i k a t y  g o s p o d a r c z e  G o d z .  20.20: Kn 
m im i k a t  m e t e o r o l o g i c z n y .  Go-lz . 20 30—22: K o n c e r t
f i r m y  „ P h i l i p s " ,  w y k n n a  p r o f .  tn k a s l e w ic z  ( f o r t e  
p i a n i .  T. S z u l c  ( s k r z y p c e ) .  J.  J. S p r z y s z e w s k l  (wir. 
l o n c z e la ) .  G od z .  22—22.20: S y g n a  ezasu .  N ow \ nv z 
P o w s z c e r n e j  W y s t a w y  K r a j o w e j  1020 r. G od z .  *».'30— 
24: T r a n s m i s j a  m u z y k i  t a n e c z n e j  z „ C a r l t o n u " .

 0------
„ANTENA POLSKA". Ukazał się pod re

da keją Alojzego Kaszyna. pierwszy numer 
miesięcznika p. t. „Antena Polska'1. Z  pośród 
36-ciu artykułów o najrozm aiszej treścii w y- 
miemić naJeży między iinnemi: artykuły Hen­
ryka Mościckiego, Konrada Górskiego. Alojze­
go Kaszyina, Jemzego Sosnkowskiego. Dział li­
teracki zawiera m. im. -wspomnienia W acław a 
Sieroszewskiego o Koreii, oraz humoreskę Je­
rzego Sosnkowskiego. Numer jest obficie ilu­
strowany.

Z RADJOSTACJI W  HELSINGSFORSIE. W
dniu 6 bm., jako w  dniu święta Niepodległo­
ści Finlandji, helsingsforska stacja radiofonicz­
na nadawać będzie o godiz. 9-ej wieczorem  
według czasu wschodnio-europejskiego na za­
granicę program, obejm ujący m. in. mowę mi­
nistra Tannera ora-z utwory m uzyki narodo­
wej. Program nadawany będzie na fałi 375.

£

Z  R a d i o .
Program sfariii radioionicznuch:

na  6rodę ,  7 g r u d n i a .
K r a k ó w ,  (506) G od z .  12: T r a n s m i s j o  sy jrnatu  oznsu,  

L e j i ia iu  z W i u ż y  M a r i a c k i e j  k o m i u i k a t u  l o tn io z o  
t t i e l o o r o ło g i c z n e c u .  o ru z  k o n c e r t u  p ł y t  urranmfono* 
w y t b .  G od z .  14— 15.4H: T r a i i s m is ja  I fft> k u r s u  s p ó ł ­
d z i e l c z e g o  z  W a r s z a w y .  G o d z .  16.40— 17.05: O d c z y t

*od l y t . :  „ T e n t r  P o lsk i  Nie iwvdleg1ej‘ \ w y g i .  p. J e r z y  
l o i in r i i - B u ja ń s k l .  G o d z .  n.*J»>~l7.45; O d c z y t  p o d  t y t . :  
R o b o t n i c y  p o l s c y  na f o l w a r k a c h  f ra n c u s k i ch '*  — 

J y g ł .  r e d .  W .  W o h n o n t .  G o d z .  17.45—18.ISA: P r o g r a m  
d la  m ł o d z i e t y .  G od z .  17.15— 19: T r a n s m i s j a  z W a r s z a  

G o d z .  19— l!M5: T r a n s m i s j a  k o m u n i k a t u  ro ln i  
ezef fo ,  G od z ,  19.15—19.35: R o z m a i t o ś c i .  G o d z .  19.35—20: 
O d c z y t  p o d  t y t . :  „Z r m u z e n l e  w y s t a w y  p r z e d  w g r u  
ź j i c z e j “  — w y g ł .  p Z. K l e m e u s te w i c* .  G o d z .  *20—120.30: 
T r a n s m i s j a  b e j n n ł n  z W i e ż y  M a r i a c k i e j  l kornuni  
k.nty. G od z .  20.3u: K o n c e r t  k o m p o z y t o r s k i  A l e k s a n  
d ra  T a n s tn a n a .  W j k o n u w o  p p . :  M c ia  N e u g e r  ( f o r t . ) ,  
T o m a s z  C h o le w a  ( f l e t ) ,  dr . Z o f j a  P a s ł a w s k a  D r e z l e r  
t f p i e w ) ,  S t a n i s ł a w  M akuszew sb i  ( s k r z , ) ,  O lg a  M artu  
s i e w i c z ó w n a  ( a k o n ip . )  c o  Ap icw u a k o tn p a n . iu je  d y r .  
-B o les ław  W a l l e k  W a l e w s k i .  G od z .  <K: T r a n s m i s j a  ■ 

t-Za SU t k o m u n i k a t ó w  r W a r s z a w y .  G od z .  42.30— 
i ł łfł : . T r a n s m i s j a  m u z y k i  s a l o n o w e j  i  r e s t a u r a c j i  

y “ a v i l l o n ‘ 4 w w y k o n a n i u  o r k i e s t r y  pod  d y r ,  A d o l f a  
l ^ r z y ń  s k ie g o .

K atow ice ,  (42?). G o d z .  15— 75.20: K o m u n i k a t y .  G od z .  
Mo— iT.ifó: W y k ł a d  j e ż y k a  p o l s k i e g o .  K u r s  w y ż s z y .  
|dz. 17 .W-17.2u:  K o m u n i k a t y .  G o d z  V .40— 17.40: W y  
^ ‘d H i s t o r j i  P o l s s i e j .  K u r s  w y ż s z y  G o d z .  17.4(>— 

'!*>: P r o g r a m  dla d z ie c i  z  W a r s z a w y .  G od z .  18.15— 
K o n c e r t  z W  a raz. w y .  G od z .  Ili—19. f 5: K o m u n i k a  
G od z .  19.15— 19 H5: R u / . m a i t o M .  G o d z .  19 3 5 - 2 0 :  

P<*zyt P. t. :  . .Z n a c z e n ie  G o rn o A la s k l e g o  P r z e m y s ł u  
r n k o w e g o "  — w y g i  p. A l e k s a n d e r  C i s z e w s k i .  G o d z .

K o n c e r t  m u z y k i  k a m e r a l n e j  G od z ,  42; K o m u  
m t y  z W a r s z a w y .  G o d z  22.30—23.30: T r a n s m i s j a  

J z y k l  t a n e c z n e j  z k a w i a r n i  „ A t l a n t i c 4*.
I a r s z a w a .  (1111). G o d z .  12: S y g n a ł  c z a su  I kornn-  

[■nty; l o t n i c z o  m e t e o r o l o g i c z n y .  P.  A .  T ,  z  d z ia łu  
B u r y  1 S z tu k i .  G o d z .  14— 15.40; P r o g r a m  I g n  k ur  
S p ó łd z i e l c z e g o .  G od z .  14— 14.25: a )  O d c z y t  p. t. :  

iJk z a ł o ż y ć  1 p r o w a d z i ć  z b i o r n i c ę  s p ó ł d z i e l c z a  j a j “  
[* !•  P. A l b i n  Z a c h n r s k i .  G od z .  14 .25-14.5łl: bl Od 
r t P. t . :  „ J n k  p o d n ie ś ć  p r o d n k .  j ę  1aj w P o l s c e 1* — 
£ £ ' .  p. J a d w i g a  T o r o w a ,  Undz. 14.50- K o n c e r t  (D o  
r £ r« ;n n  dla  1 ku rsu  a p ó ł d z i - 1 c z e g o ) .  G od z .  15.15— 
I r ' * d) O d c zy t  p. t.t „ S p ó ł d z i e l c z y  z b y t  in w e n ta r z a  
| * n e g o “  — w y g i .  inż .  Z y g m u n t  I g n a t o w l c z .  Gotlz.

K o m u n i k a t  g o s p o » j ł i r cz y ,  P A T  ( i o d z  Ift— 
l»M ó‘ Z:vt p. t..: „ Z  z a g a d n ie ń  s ie c !  S z k ó l  Pow-
In P o l i c e "  (v» c y k l u  o d c z y t ó w  o r g .  przez
I r  i ł “  w y g i .  rlr. Stnnistnwf T y n e l

«’  IG.40: N a i l p r o g r n m ,  k o i m m l k u t y .  G.
P lf.Uó: „ S k r z y n k a  p o e z j o w a "  k o r e s p o n d e n c j ę

o fh ów i  dr. M a r ja n  S l c p o w s k !  G od z .  17.05— 
K o m n r i ik n t y  e k o n o m i c z n e  P A T .  G odz .  17.29—

_ O d czy t  p. t. :  . . W y c h o w a n i e  f i z y c z n e  w S z k o
IS ł  nHi 20(‘ bndzle* ‘ . (D z ia ł  „ H y g i c n a  l M e d y c y n a ' 1).

Kleotm ra  R e l c h e r ó w n n  G odz ,  17 47— 18.15: 
lit .  v.tn dz ie c i  p. H e n r y k  Lad.m z o p o w i e :  , .0
l i  z  i A m e r y k a n a c h * -  (z c y k l u  „ W a s i  r ó w ie ś n i c y '* ) .  
I , . ’ i , : k o n c e r t  t ł o p o lu d n io w y  w w y k o n a n i u  P.

W |  ' r  J ó z e f a  Oz i m iń s k ie g o .  W a n d a  W i e n i a w a - '  
ł i n  !  ' ^ ' i e w i  i p ro f ,  T,. ( ' r s t e in  ( n k o m p  ). G od z .  ,
F r  " m,M,łknt r o ln i c z y ,  ( i o d z .  19.15— l'i.<5: Ko 

( .o d z .  19.35 -20 T r a n s m i s j a  z  K a t o w i c .  Od

Hnilura I szinha. 
Nagrody w  Salonie Dorocznym

w  Warszawie.
Dnia 2-go bm. Sąd Konkursowy w  Salonie 

Dorocznym warszawskim  przyznaj nagrody 
następującym artystom:

Najwyższą nagrodę —  Dyplom honorowy 
ToW. Zachęty Sztuk Pięknych otrzym ali: 1) 
Apoloniusz Kędzierski, 2) Stanisław Roman 
Lewandowski, 3) Józef Mehoffer, 4) Stanisław, 
Noafaw ski, 5) Józef Rapacki, 6) Kazimierz 
SŁabrowśkd, 7) Zofja Stankiewiczówna, 8) Sta­
nisław ^ukowski, każdy za całą sw ą działal­
ność artystyoziną.

Stwierdzając naogół wysoki poziom  w ysta­
w ionych prac, lecz nie mogąc w yróżn ić żad­
nej z niich medalem złotym  Tow. Zachęty 
Sztuk Tięk-nych, Sąd konkursowy postanowił 
w roku bieżącym  medalu złotego nie przy­
znawać i zw rócić -się do komitetu, Zachęity 
z propozycją powiększenia ilośoi medali srebr­
nych z 3-ch  do 7-miu, a medaJi bronzowych 
z 5-ciu  do 10-ciu.

Medale srebrne Tow. Zach. Sztuk Pięknych 
otrzym ali' 1) Michał Gzepita —  za obr. oh 
Nr. 64* „Portret art. muz. Piotra Chmielew­
skiego' , 2) M ieczysław Kotarbiński —  za  akw. 
Nr. 169 „Portret", 3) Józef Swirysz Ryszkie- 
wioz —  za obr. ol. Nr. 291 „Portret pand S.“ , 
•ł) Gzesław Tański —  za obr. oh Nr. 329 
„Portret w łasny", 5) Konstanty W róblewski—  
za obr, ol. Nr. 535 „L ato". Okopy św. Trój­
cy " , 6) Stanisław Zaw adzki —  za obr. ol.* 
Nr. 362 „Portret parni S.“ , 7) Aleksander Żii- 
rakowśki —  za  rzeźbę w bronzie Nr. -109 „W it 
Stwosz".

Medale branżowe Taw. Zach. S. P. otrzy­
m ali: 1) Stanisław' Bagieńsiki —  za obr. ol. 
Nr. 16 „M iasteczko II", 2) Bolesław Barbaciki 
za obr. ol. Nr. 17 „Stiudjum *portretowe", 3) 
Janina Broniewska —  za rzeźbę w  drzewie 
Nr. 374 „hnm aculatea Concaptio M asoyiensis", 
4) Apolinary Głowiński —  za rzeźby 3 5 dnzp 
wie Nr. 381 „Stanisław W yspiański", 5) Mi­
chał du La,urania —  za obr. ol. Nr. 202 „Auto­
portret", 6) Tadeusz Nnrtowskii —  za akw. Nr. 
225 „W  cichy dzień", 7) Gustaw PiJlati —  za 
obr, ol. Nr 250 „Góral z kosą", 8) Antoni 
Polkowski —  za nzeżbę w  drzewie Nr. 397 
„K rólow a Niebios", 9) Bronisław Wiśniewski 
—  za obr. ol. Nr. 348 „Autoportret", 10) Teo­
dor Ziomek —  za obr. ol. Nr. 367 „Pejzaż 
zim ow y".

Zaszczytne w yróżnienia od Tow. Zachęty 
Sztuk Pięknych otrzym ali: 1) W anda Genlił- 
Ti.ppenhauer —  za hałik Nr. 443 „Szal zielo­
n y " , 2) Błażej Iwanowski —  za obr. ol. Nr. 
122 „Łazienki —  Rotunda", 3) Janusz Paweł 
Janowski —  za obr- ol. Nt. 329 „Portret tan­
cerki p H. S.“ , 4) Józef Jarosz za obr. ol. 
Nr. 132 „Pejzaż w iosenny", 5) Felicja Kos­
sowska —  za kilim y NrNr. 41*9, 4*50 i 451, 
6) Zygmunt Niirnstedn —  za obr. ol. Nr. 230 
„Prokurator", 7) W ładysława Piątkowska —  
za obr. oh Nr. 242 „Róże w w azonie", 8) Ta­
deusz Piotrowski —  za akw Nr. 252 „M adon­
n a", 9) Teresa Popielsika —  za akw. Nr. 259 
„Portret pani J. P.“ , 10) Karol Sieińeiki — 
za obr. oh Nr. 295 „W nętrze", 11) Stefan 
Sochański —  za obr. oh Nr. 308 „Portret w ła ­
sny", 12) Jadwiga Umińska —  za obr. oh Nr. 
836 „Jesień1, 13) W ładysław Wa.siewicz —  
za rzeźbę w drzewie Nr. 406 „Główką, dziec­
ka".

Nagrodę Prezesa Rady Ministrów zł. .1000 
przyznano p. Bronisławowi Kopczyńskiemu 
za obr. ol Nr. 161 p- t. „N a Matkę Boską
G r o m n ic z n a " .

pewskiemu za obr. oh Nr. 262 p. t. „Poranek 
w iosenny". ,. ,x

 n — - , J _ s
AKADEMIA KU CZCI PRZYBYSZEWSKIE­

GO W  POZNANIU. W  niedzielę 4 bm . .w po­
łudnie odbyła się w  Poznaniu w auli Uniwer­
sytetu, staraniem obywatelskiego komitetu 
uczczenia pamięci Stanisława Przybyszewskie 
go, uroczysta akademja ku czci wielkiego p i­
sarza. Na program złożyły  się: przemówienie 
wstępne kuratora okręgu aźkolnego B. Chrza­
nowskiego, w ykład -prof. dr. Sobeskiego na te-* 
mat „Przybyszew ski w czoraj i dziś" oraz pro­
dukcje artystyczne. Publiczność stawiła . się 
dość licznie.

POSIEDZENIE JURY PAŃSTWOWEJ NA­
GRODY LITERACKIEJ. Pierwsze posiedzenie 
jury państwowej nagrody literackiej odbyło 
się już w  W arszawie. W skład jury w chodzą 
pp.: Chojnowski, dr. Dąbrowski, Irzykowski, 
Rzym owski, W roczyński i Zawistowski. Po­
siedzenie’ zagaił przedstawiciel ministerstwa 
oświaty W acław  Rogowi.cz. Przewodniczącym  
wynrano dra Dąbrowskiego. Przyznania

grody oczekiwać należy w  ciągu bieżącego ty­
godnia.

KU CZCI POETKI WŁOSKIEJ, LAUREAT. 
KI NAGRODY NOBLA. Dnia 4 b. m. o godz.
12-ej w  gmachu głównym  Uniwersytetu W ar­
szawskiego, w  obecności posła włoskiego Ma- 
ioniego, prorektora -prof. Hryniewieckiego, pro­
fesorów uniwersytetu oraz licznie zebranej pu ■ 
bliczności odbył się poranek literacki ku czc i 
odznaczonej nagrodą .Nobla autorki 5vłoskiej 
Grazh ..Dełeddy. Poranek zorganizowany zo­
stał przez koło roroanistów Uniwersytetu War­
szawskiego. Na program złoży ły  się 3 prze­
m ówienia, wąjrtóryeh zo#tnly om ówione sze­
roko i wszechstronnie życie i twórczość autor­
ki włoskiej'.'.*

GAŻA JANNINGSA. Pisma niemieckie do­
wiadują się z Nowego Jorku, że słynny aktor 
film ow y Emli Jannings zawarł nową umowę 
z towarzystwem flim owem  Paramount. Nowa 
gaża Janningsa sięgać będzie niebyw ałych  
sum. W pierwszym roku um ow y pobierać bę 
dzie 8000, w  drugim roku 9000, a w  trzecim 
10.000 dolarów miesięcznie.

H g g o f l  ś f l B s p w d g B r c g i i i

O racjonalna gospodarka leśna.
Jedną 1 dziedzin życia gospodarczego dom a-j godności w  gospodarce leśnej,, jednakże korzy-

gającą się unorm ow ania 1  gruntownej refor­
my jest gospodarka leśna, wykazająoa wiele 
braków, zaniedbań i przekroczeń. Brak odpo­
w iednich przepisów, norm ujących gospodaro­
w anie lasami, doprowadziło w  wielu w ypad­
kach do prowadzenia gospodarki nieracjonal­
nej, rabunkowej, do nieekonom icznej i nie li­
czącego się z przyszłością eksploatowania 
majątku lasowmgo lak, że nawe.t mimo olbrzy­
miego bogactwa kraju w  zasoby leśne, staje­
my w obec niebezpieczeństwa, że w  latach 
najbliższych zabraknie nam drzew®, do w y ­
wozu.
* Temu krytycznem u stanowi rzeczy zapo­
biec ma. rozporządzenie Prezydenta R zeczypo­

spolite j z dnia 24 czerw ca br. a zagospoda­
rowaniu lasów nie stanowiących własności 
państwa, które dąży do oparcia gospodarki 
leśnej na racjonalnych  podistawach, przez 
wprowadzenie obowiązku eksploatowania la­
sów jedynie na podstawie zatwiertlzneyo pla­
nu urządzenia gospodarstwa leśnego wzg'ę- 
dnie programu gospodarczego. Z chw ilą  w ej­
ścia w życie tego rozporządzenia, tj. od 1-go 
lipca br., każdy wyrąib dokonany beż przed­
łożenia poprzednio planu zatwierdzonego 
■przez w ładze, uważany ..będzie za niepraw­
ny i podlegający karom 1

W obec trudności opracowania planów u- 
'rząclzenia' gospódarki lH n e f  w stosunku " do’ 
w iększych lasów do dnia 30 czerw ca roku 
1932 także i w iększe lasy mogą być pro­
w izorycznie zagospodarowane według pro­
gramów gospodarczych, jednak od r. 1932 ko­
nieczne jest prowadzenie gospodarki leśnej 
według zatw ierdzonych planów urządzenia 
gospodarstwa leśnego. Niewątpliwie chw ilow o 
rozporządzenie to stwarza przejściowe niedo-

I ści jakie w  przyszłości muszą w yniknąć 2  

oparcia gospodarki leśnej na jednolitych i 
trw ałych podstawach są tak w ażne, że w obec 
nich niedogodności ustąpić muszą na drugi 
plan.

Opracowanie planów gospodarczych nie m o­
że przedstawiać żadnych pow ażniejszych 
trudności, gdyż muszą one zawierać tylko 
odrębny szkic sytuacyjny lasu, zw ięzły opis 
siedliska i drzewostanu, w skazanie czasu, 
miejsc i rozm iarów użytkowania, oraz w ska­
zanie terminu i sposobu zalesienia. Opraco­
wanie tak sum arycznych programów gospo­
darczych nastąpić może w  ciągu trzech do 
czterech  tygodni.

1 Rów nocześnie celem  ułatwienia prowadze­
nia normalnej gospodarki leśnej rozporządze­
nie przewiduje, że gdyby w ciągu 2 miesięcy 
.po przedstawieniu programu gospodarczego, 
w łaściciel nie został powiadom iony o decy ­
zji zatwierd zając ej w ładz, ma on prawo 
podjąć zam ierzone w  programie czyn n ości  
gospodarcze w  całości, względnie w  zakresie, 
który mu władza wskaże przed upływem  
dwum iesięcznego terminu-

Sfery interesowane -w ysuw ają-T ów aiaź- po­
stulat z m ia n y  rozporządzenia w  tym duchu, 
by w  b ie lącym  sezonie eksploatacyjnym  m ogły 
być wydawane' zezwolenia na W yrąb lasu, 
mimo braku zatwierdzonego planu lub pro­
gramu przez w ładze ochrony lasów. W kw e­
stii tej ministerstwo rolnictwa zajmuje sta­
nowisko odm owne, bez w zględu na to, że 
sprzeciwia się to podstawowym  zasadom, aa  
których opiera się om awiane rozporządzenie, 
mające na celu oparcie gospodarki leśnej na 
trw ałych i jednolitych podstawach.

Ważne uchwały 
Małopolskiego T -w a  Rolniczego.

W  związku z wstrzym aniem  przez rząd 
subw encji Małopolskiemu Towarzystwu R ol­
niczem u, zwołane zostało do Krakowa na 
dzień 26 listopada br. posiedzenie Zarządu 
Głównego Małopolskiego Tow. Rolniczego, w 
jktórem w-zięli udział reprezentanci rolnictwa 
Małopolski. W  pow ażnych obradach prow a­
dzanych przez ca ły  dzień pod przewodnic­
twem prezesa p. St. Konopki rozpatrzono 

dokładnie sytuację Tow arzystw a, w ytworzoną 
w strzym aniem  w ypłaty  subw encyj rządo­
w ych , poczem  uchw alono jednomyślnie na­
stępujące rezolucje: Zarząd Głów ny M. T. R. 
stwierdza, że zaw sze, tak obecnie, jak i przed 
w ojną światową, najw ażniejszą cechą pracy 
M. T. R. względnie dawnego Kraikowstdego 
Tow, Rolniczego i Towarzystwa Kółek Rolni­
czych  było służenie całem u rolnictwu na te­
renie swojej działalności, bez względu na 
w ielkość obszaru zorganizowanych warszta­
tów. W ciężkiej przełomowej chw ili Zarząd 
G łów ny ośw iadcza, że wstrzym anie tej pięk­
nej. tradycji: „jednej organizacji dla w szyst­
kich rolników ", musi być nadal główną i 
podstawową w ytyczną działalności Tow arzy­
stwa. Zarząd Głów ny M. T. R, przyjmuje do 
w iadom ości rezygnację prezydium i uważa, 
że obow iązuje ona w szystkich dotychczaso­
w ych  członków  prezydjum : t. j. W incentego 
W itosa, Albina Jurę, Stanisława Konopkę, Jó­
zefa Budzynia, Bronisława Malika i dra Ju- 
Ijana Nowaka i w ybiera tym czasow e prezy- 
dijUiin, nie obsadzając ch w ilow o stanowiska 
prezesa i jednego wiceprezesa, iw osobach: pp. 
Seweryna Dolańskicgo, Jana Kani, Piotra So- 
bonla. Zarząd Główny M. T. R. kierując się 
dobrem państwa i Towarzystwa, a z drugiej 
.-trony uznając w  całej polni prawa rządu 
do kontroli działalności M. T. R., wychodząc
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Kronika e kon om iczn a.
PRACE KOMISJI ANKIETOWEJ. Komisja

Ankietowa zakończyła swoje prace w  prze­
w idzianym  zakresie, w  szeregu gałęzi prze­
mysłu. Komisja ma w ydać jeszcze sprawozda­
nie o położeniu znajdujących się w  badaniu 
18 gałęzi przemysłu, przyczem  przewidywane 
jest zakończenie tych  prac w  styczniu, roku 
przyszłego.

LIKWIDACJA BANKU ZIEMIAN WE  
LWOWIE- W obec nie udzielenia Bankowi 
Ziemian w e Lwowie kredytu z funduszu sana­
cyjnego dla banków, postanowioną została li­
kwidacja Banku Ziemian, Celem um ożliwienia 
spokojnej likwidacji, wniósł zarząd Banku 
Ziemian do Sądu Okręgowego w e Lw ow ie po­
danie o otwaroie postępow ania ugodowego, 
ofiarow ując swoim w ierzycielom  100 proc. na- 
leżytości. Postępowanie ugodowe otwarte zo­
stało dnia 1 grudnia br.

ROZSZERZENIF SYNDYKATU HUT ŻE- 
LAZNYCH. Obecnie pracuje w yłon iona na 0 - 
statnieim zebraniu członków  syndykatu komi­
sja, której zadaniem jest rozszerzenie ram o- 
becnej um ow y i w łączenie eksportu do zakre­
su syndykatu- Komisja ta bada postulaty każ­
dego członka syndykatu zosobna i prace jej 
prawdopodobnie zostaną, zakończone w niedłu­
gim czasie. Ze wzgiędu na to, że termin prze­
dłużonej um ow y w ygasa z dniem 1 lipca r. 
1928, obow iązuje zaś trzymiesięczne w ym ó­
wienie, czy li, że przed 1 kwietnia musi na­
stąpić uzgodnienie, przeto należy się spodzie­
w ać, że posiedzenia plenarne rozpoczną się 
już po Nowym  Roku.

SYTUACJA W  PRZEMYŚLE WĘGLO­
WYM . W sprawie obecnej sytuacji naszego 
przemysłu węglowego p. Marjan Szydłowski, 
delegat górnośląskiego związku przem ysłow ­
ców  górniczych i hutniczych w W arszawie, 
b. minister przemysłu i handlu, udzielił

z dalszego założenia, że należy dążyć do po- w spółpracow nikowi Ajencji W schodniej 
rozumienia zc rz-ądem i wyjaśnienia sytuacji w yw iadzie następujących inform acyj: 
upoważnia tym czasowe -prozydjum M- T. R. | „Zasadniczo biorąc, sytuacja w kopalniach
do prowadzenia agend M. T. R. i ustalenia 
niezbędnego stosunku z  rządem. Prezydjum to
upoważnione jest do przyjęcia wszystkich

P t.:  . .Znnr /iMiip  e ń rn o M g s k tr i ro  p r z e m y s łu  cu  | J ® \  ‘
e*u ula l ’ o ls li i  i d la  r y n k u  ń w i a t u w o g o "  —  w y g i .  • s k i e g o "  zł. 5 0 0

Nagrodę m. sit. W arszaw y zł. 3000 przyzna- ! warunków rządu, któreby um ożliwiały współ- 
no p. Kazimierzowi Lasockiemu —  za obr. i pracę z rządem i otrzymania subwencji, 
ol Nr. 198 p- t. „Struga", ' | Zarząd Główny M. T. R- w yraża gotowość

Nagrodę W ydaw nictw a „Kurjera W arszaw- złożenia swych mandatów, o ile to r.owowy-
przyzme.no p. Stefanowi Po-'.brane prezydjum uzna za konieczne.

węgla jest nadal ciężka, gdyż powodujące ją 
czynniki działają i teraz. Zaszła wprawdzie 
pewna poprawa dzięki dojściu do porozumie­
nia z Czechosłowacją. Jednakże ilości węgla, 
klóre wchodzą w dany-rń wypadku w rachubę, 
są tak minimalne (około 85.000 tysięcy ton 
miesięcznie), że nie mogą w yw rzeć w pływ u 
na decydującą zm ianę położenia. Tem w ie-



N O W A
r  v r n  r  • 

R E F O R M A

cej, że z drugiej strony zachodzi w yraźny 
spadek w ysyłki naszego węgla do Italji, znacz- 
•nia zmTi.ejszający import tego artykułu. Va- 
dal również stoi otworem zagadnienie rynku 
rosyjskiego, który przed wojną, konsumował w 
znacznej części polski węgiel- Zaszło w praw ­
dzie w ostatnich czasach pewne zwiększe­
nie tak eksportu, jak i sprzedaży na rynku 
wewnętrznym , ale są to zjawiska związane 
z  miesiącami zimowemi i przek) nie mogą 
mieć w pływ u decydującego któryby można 
przyjm ow ać jako miarodajny na przyszłość. 
Za ohjaw dodatni należy uważać zawarte nie­
dawno z Niemcami prowizorium handlowe, uj­
mujące dostawę węgla w ramy określonego 
kontyngentu".

OBRÓT TOWAROWY PuLSKO-ŁOTEWSKI 
WZRASTA. Obrót towarowy polsko łotewski 
wykazuje w  miesiącu wrześniu pewną zw yż­
kę —  i tak przywieziono do Polski -224 w a­
gonów towarów, wśród których przeważały 
ładunki bydła, szm elcu żelaznego i ryb ; w y­
słano zaś w  tym samym czasie z Polski do 
Łotwy 1231 w agonów  towaru, głównie drze­
w a kopalnianego, w ęgla, cementu, soli, żelaza 
i oleju.

PRCIEKT POŁĄCZENIA KOLEJOWEGO 
TORUŃ— BIELSK. W ministerstwie kom uni­
kacji -znajduje się w  opracowaniu projekt 
krótszego*’ połączenia Kolejowego Toruń—  
Bielsk, przez Ostrołękę— Pr-zasnysz. Dzięki te­
mu pom iędzy Niemcami a Łotwą, względnie 
Rosją powstałoby krtósze połączenie tranzy­
towe, aniżeli pr-zeiz Prusy W schodnie, Dlate­
go nowe to połączenie miałoby pierwszorzędne 
znaczenie międzynarodowe, a również i dla 
wewnętrznego ruchu byłoby to nie-ziwykle ko­
rzystne, gdyż przyczyniłoby się do ożyw ie­
nia 11 powiatów, przez które przechodziłaby 
nowa li-nja, łącząca  równocześnie bezpośre­
dnio wie-lk.e obszary leśne z centram i prze­
mysłu drzewnego (Bydgoszcz i Starogard).

KAMIENIOŁOMY W  TATKACH. W  zw iąz­
ku z ożywieniem  się ruchu Kołowego i w zra­
stającym zapotrzebowaniem na kam ień -bru­
kow y, problem zaopatrzenia Polski w  kamień 
zyskuje cora-z w iększe -znaczenie. Obecnie 
sprowadzane są znaczne ilości kamieni bru­
kow ych ze Szwecji, Niemiec i Czechosłow acji, 
gdyż krajowe kamianio-loimy nie są w  -stanie 
pokryć zapotrzebowania. To też ostatn-o za­
czynają ziwracać coraz większą uwa-gę na 
wielkie .możliwości, jakie przedstawiają T al 
ry, jako olbrzym ie złoże granitu. Dzięki sta­
raniom -p. Kiejnowskiego unienieham .ony ka- 
mieniolm w  Tatrach ,.Pod Caipkam1" został 
uruchom iony w  ostatnich czasach  W  c ągu 
ostatnich lat jest planowane uruchom.enie 
całego szeregu dalszych kam ieniołom ów, tak, 
że produkcja byłaby rozszerzona, a dz.ękr te­
rmu udałoby s i ę , uzyskać w tej dziedzinie 
sam owystarczalność kraju.

ZWIĄZEK PLANTATORÓW CYKORJI —  
Plantacje cykorji zajm ow ały Drzed wojną w  
Polsce dość pow ażny obszar w samem Króle­
stwie, obejm ujący 6.000 ha tak, że znaczne 
ilości cykorji w yw ożone były  do Rosji. Je­
dnakże produkcja cykorji s,padła do m-mmum 
w latach pow ojennych, co  powoduje koniecz­
ność im portowania pow ażnych  jej ilości z 
z zagranicy. Celem ożywienia uprawy cyk o­
rji założony został związek plantatorów c y ­
korji w konstytuującem zebraniu w  ub. m. 
m W arszawie.

KONKLRENCJA MIEDZY TRIESTEM I 
HAMBURGIEM ZAOSTRZA SIĘ. Jak wiado­
mo, z  dniem 31 grudnia br. wygasa tym cza­
sow a umowa, pow strzym ująca wa-lkę tarylo- 
w ą, toczącą się na tle konkurencji pom iędzy 
portem triesteńskim i hamburslrtm^ —  w 
związku z tem w  om ach  24 i 25 października 
odbyła się w  W iedniu konferencja delegatów 
zarządów kolejowych, reprezentowąnycn w 
Związku Adriatyckim (W łoch y , Węgry, _ Cze­
chosłow acja, Austrja i Jugosławia), zm ierza­
jąca do zaw arcia um owy definitywnej, rrze-d- 
miotem obrad była  odpow iedź niemieckiego 
zarządu kolejowego na wnio-sek Kompromiso­
w y  przedłożony prze-z delegację czeską r a  
podobnej konferencji, odbytej w lecie r. b. w 
K anow ych  Varach- Zarząd niemiec-ki w nio­
sek ten odrzucił, obstając przy parytetowym 
stosunku haremowym. Konferencja wogóle me 
doprow ndzlła do w niosków  konkretnych, od 
raczając się do bliżej nie określonego termi­
nu, gdy poszczególni członkow ie Zw;ą.zku 
Adriatyckiego dokładniej rozpatrzą i w yjaś­
nią zagadnień,e ze sw ych  indyw idualnych 
punktów widzenia.

Pow iedzieć można, że po konferencji sy­
tuacja uległa zaognieniu, głównie dzięki nie­
ustępliwemu stanowisku Niemiec wobec pro­
pozycji w łoskich , uznanych za niekorzystne 
ula Rzeszy i -me nadające się do przyjęcia. 
Zwłaszcza projekt w łoski w ykluczenia portów 
holenderskich (Amsterdam i Ro-terdam), | 
spotkał się z żyw ym  oporem Niemiec, stwier­
dzających , że w tych warunkach straciłyby 
one zainteresowanie w  zlikwidowaniu walk 
konkurencyjnej.

Przebieg obrad wiedeńskich na-suwa obaw y 
że z początkiem Toku przyszłego walka kon­
kurencyjna pomiędzy Triestem Hamburgiem ! 
przejaw 1 się ze w zm ożoną siłą.

Y7YWÓZ DO FINLANDJI Przedsiębiorstw! 
polskie, zainteresowane w  w yw ozie do K n -i 
landiji, otrzym ać mogą w bitwie Izby handlo­
w ej i przem ysłowej w Krakowie adres w ięk -, 
s-zej s-półki akcyjnej w  He-lsimgfnmsie, która o- 
tworzyła specjalny oddział polski dla obrotu 
produktami naftowemi i cukrem i poszukuje i 
dalszych zastępstw naszych w ytworów.

UjE MAMY AUTOMOBILI w  POLSCE? Na
podstawie ostatnich obliczeń, w  Polsce znaj­
duje sie w prywatnern -posiadaniu 14.457 au- 
łomoD'1' osobow ych, z tego 3-351 dorożek au- 
tom omlowych. Pozatem znajduje się w  Pol­
sce 3.106 aut ciężarow ych, 1.235 autobusów 
i 3 403 motocykli. Na jeden pojazd sam ocho­
dowy przypada przeciętnie 1241 m m  W po­
szczególnych w ojew ództw ach sytuacja przed­
stawia się następująco: jeden pojazd samo­
chodow y przypada w  W arszawie na 202 oso­
by, na kląsku na 429 osób, w Poznańskiem 
na 503 osób, na Pomorzu na 543 osób, w 
Krakowie na 1112 osób, w Łodzi na 2037 o- 
sób, na Pole-siu na 10.192 osoby, w  wojew ódz 
twie tarnopolskiem na 15.181 osób.

Powyższe dane statystyczne równocześnie 
stanowią miernik, na podstawie którego mo­
żna zorjentować się co do gospodarczej struk­
tury poszczególnych okręgów. Jak w idzim y, 
'sinieje ścisły związek pom iędzy rozwojem 
automobilizmu, a całym  szeregiem innych 
czynników , jak m. i. -większe lub mniejsze u- 
przem ysłowienie i w związku z tem gęstość 
zaludnienia, gęstość li-nji kolejowej, płożenie 
geograficzno-gospodarczd dobrobyt ludności i  
wikońcu stan d-rog który najgorzej przedsta­
wia się na Polesi-u i W schodniej M ałopol-ce.

Kronika sportowa.

PIŁKA NOŻNA NA PRZYSZŁEJ OLIMPIA­
DZIE. Olirmpijiski turniej piłki nożnej ma już 
zapewnione powod-zenie. Weźmie w  nim u- 
dzia-ł w iększość państw europejskich, druży­
ny amerykańskie, japońska, kanadyjska, Egiipt 
i Połudn. Afryka.

ZAWODY BOKSERSKIE W  Ka TOW p  ;AuH
w dn. 3 b. m dały nast. w yn ik i: W  wadze 
muszej W oczko II (Kntowicc-Śakól) zw yciężył 
Synocizika (BKS) w  2 starciu przez k. o. W 
w adze1 koguciej zw ycięży ł Radwański (BKS) 
w  2 rundzie po poddaniu się Mrtff&ą („Sbkół“ - 
Łat.). W  piórkowej —  Górny (B oxm g-C l) —  
Szym eczck (BKS), zw ycięży ł pierwszy na 
punkty. W ochnik j(Roxing-Ci.) pobił Kobolika 
(BKS) na punkty. W  wad-ze półciężkiej Seide-1 
(Union Łódź) uzyskał z W ieczorkiem (BKS) 
n-eroz-strzygniętą. W wadze średniej Jokie-1 
(Kr. Huta) w yszedł z Debnischem (BKS) ró­
wnież na remis. W  'półciężkiej —  Snopek IT, 
stary weteran sportu pięściarskiego, wystąpił 
w  -ringu po raz ostatni, bijąc na punkty Si 
gismunda (Bytom).

W wadze mieszanej, spotkanie Gerhicha 
(Krusche Enden) 1 10 f., z W oczka (06 M ysło­
w ice) 168 f. pnzyńioiTó nieTOzegrana' W w a­
dze ciężkiej Kupka pobił -na punkty Konarzew­
skiego (Union Ródt). co  .stanowi niezwykłą 
sensację. Sędziował dobrze p. Klarowk-z

REJESTRACJA POLSKICH BOKSERÓW, Polski 
Związek Bokserski wzywa wszyslkirh pięściarzy 
zawodowych do zarejestrowania się w P. 7 B. z 
podaniem imienia i nazwiska, daty i miejsca uro­
dzenia, przynależności państwowej, oraz dokfad 
nego adresu no 15 grudnia br. Polski Zwia.zek 
Bokserski nie zezwoli stanowczo po oznaczonym 
terminie startować mezareiestrowanym zawodow­
com Zrioszerna należ'7 skierować na ręce sekre­
tarza P. Z. B. pod adres. Cynka, Poznań, ul. 
Wielka 19.

MARRZ STRZELCÓW NAOKOŁO W A R ­
SZAW Y W  dniu 8-ym  b. m. o go-dz.-11-e, 
na placu Gwardji w  Cytadeli odbędzie się start 
wielkich zawodów m arszowych dokoła W ar­
szawy, organizowanych przez Związek strze­

lecki. Zaw ody te są dostępne dla wojskow ych 
ora-z członków  orga-nizacyj przysposobienia 
wojskowego.

SEKCJA ŁY Ż W1ARSKO -HOCKEY O W  A KLU 
EU SPORTOWEGO „JUTRZENKA*1' W  KRA­
KOWIE zawiadamia, iż we środę 7 b. m. od­
będzie się w  lokalu Polskiego Lloydu. św. An­
ny 1 o godz. 9 wie-ciz- plenarne zebran.e sek­
cji. Na porządku dziennym : Ustalenie pro­
gramu sportowego na sozo-n bieżący. Ze w zglę­
du na w ażność sprawy w zyw a Zarząd wiszyst 
kich członków  do niezawodnego przybycia.

WALNE ZGROMADZENIE SEKCJI NAhCiAK- 
SKIEJ A. Z. S. W  KRAKOWIE zostało z powodu 
b. ważnych przeszkód przełożone na poniedziałek 
5 brn. i odbędzie się w domu klubowym AZS. 
ul. Kościuszki 12 o godz. 7 wieczór. Porządek 
dzienny obejmuje b. ważne sprawy, dlatego udział 
wszystkich członków konieczny.

PRZED OLIMP JAD A ZIMOWĄ TRENERZY 
PRACUJA WE WSZYSTKICH ZWIĄZKACH 
NARCIARSKICH. Olimpijskie treningi narciar­
skie są we w szystkich państwach, które w e­
zmą udział w  Zim ow ych Igrzyskach w  St. 
Moritz, w  pełnym toku. Narciarze polscy tre­
nują w  Zakopanem pod okiem Norwega Beng- 
ta Simonsena; Francuzi w Charrłonix mają tre­
nera Norwega Petersena, W łosi —  Norwega 
Lisłogaarda, Jugosłowianie — Thanołd‘a Hana- 
sen‘a. Narciarze Niemiec, Austrji, Czechosło­
w acji i Szwajcarii przygotowują -się pod kie­
rownictwem rodzim ych trenerów. Nie próżnu­
ją również Finnowie, którzy w ystawią na 
Igrzyskach drużynę, złożoną z 15 biegaczy, 
wśród których spotykamy takie nazwiska, jak 
Raivio (w  roku 1924 w  Chnmon-ix 7-m y naj­
lepszy Fiinlandczyk w 50 kim biegu), Niku 
(III miejsce w  1924 w  Chamonix w  biegu 18 
kim), Ritola, bracia Lappalinen, Saarinen i 
inni.

REKORD HUBRARuA NIEUZNANY. Lek­
koatletyczna Federacja St. Z jednoczonych 
Ameryki Północnej me u-znala w yniku mu­
rzyna Ilubbarda w  skoku w dal, w ynoszące­
go 7.986 m., jako oficjalnego rekordu.

MISTRZOSTWA KOLARbKIE ŚWIATA Wi 
R 1928 rozegrane zosta-ną w  Buda-pes-z-cie w 
dn-iach 15— 20 sierpn-ia. Drogowe mistrzostwo 
odbędzie się 16 sierpnia. Trasa została już 
wyznac-zona i w ynosi 192 km., prowadzić -zaś 
będzie z Budapesztu przaz Gódollo —  Ba-c 
Ballossagsarmat —  Anod —  Godolló —  Buda­
peszt

DYSKWALIFIKACJA MISTRZOWSKIEGO 
KLUBIJ WŁOOF W  PIŁCE NOŻNEJ. W e W ło-
pzech w ykryto skandaliczną aferę panamską. 
Okazało się, że Ttari.no zdobył mistrzostwo 
W łoch, dzięki -przekupstwa kilku graczy Ju- 
yentusu. Torino pozbawiony został tytułu mi­
strza, a zarzad jego został dożywotnio zdy­
skwalifikowany.

k u r s  n a r c ia r s k i  n a  b a r a n ie j  g o -
RZE. Towarzystwo Tatrzańskie w Rybniku 
urządza w dniach od 26— 31 grudnia kurs nar­
ciarski na Gór-ze Baraniej, którego kierowni­
kiem jest znany instruktor p. Podgórski. Opła­
ta wy nosi dla członków  5 zł-, dla mecizłon- 
ków 10 zł., z  czego pułowę należy uiścić przy 
zgłoszeniu, które przyjmuje się do 15 bm. pod 
adresom Tow. Tatrzańskie w  Rybniku, sikrytka 
poćiztowa 7.

SĘDZIPWIE LINIOWI W  ANGLJI STOJĄ 
POD KAŻDYM WZGLĘDEM NA WYSOKO­
ŚCI ZADANIA. Jaiko dowód, jak sędziowie pił­
karscy w  Anglji stoją w ysoko pod względom 
umiejętności, św iadczy następujący wypadek, 
jaki się zdarzył niedawno tłodc-zas Dierwezo- 
k'asow ego meczu ligoweg-o między Leicester

City i Newcastle. Sędzia główny, prowadzą­
cy  zawody doznał kontuzji przypadkowej, ai 
mianowicie bolesnego uszkodzenia nogi. Na 
skutek tegoż sędzia zmuszony był opuścić boi - 
sko na trzy minuty przed przerwą. Po chw ili 
jednak sędzia w yszedł z pow rotem , na boi­
sko, po udzieleniu mu pierwszej pomocy przez 
trenera iednego z klubów. W kilka minut pó­
źniej musiał jednak sędzia definitywnie zejśe 
z -placu. W ów czas jeden z sędziów linjow ych 
objął jego funkcje i na wynik meczu, w  któ­
rym Newcastle poniósł sromotną klęskę 0:3, 
zmiana ta nie wywarła żadnego wpływu. Za­
wody v doprowadzone zostały normalnie do 
k-ońca- Jest to do pomyślenia jedynie przy kwa. 
linkacjach angielskich sędz.ów bocznych, w 
naszych stosunkach jest to najwyżej piosenka 
przyszłości.'

Późne wiadomość1.
TRŻECHSETTiETNI JUBILEUSZ POCZTY.

W zimie 1627 rok-u. za czasów panowania 
Ludwika XIII, a raczej za czasów rządów jego 
wszeenp-otężnago ministra, Riichelieu, ogłosił 
główny kontroler poczt francuskich,wPierre 
d‘Almerasse, specjalny dekret, najsurowiej 
w zbraniający prywatnym osobom zajm ować 
się przewozem pocztowych przesyłek be,z opła­
cania należytych taks na rzecz skarbu. Roz­
porządzenie to uważane jest powszechnie za 
początek istnienia poczty rządowej. Tegoż 
roku umieszczone zostały- w  Paryżu, pierwsze 
skrzynki do Mstów, które winny były być 
zaopatrywać e w odpowiednie znaczki. Za 
wynalazcę marek pocztowych uznany został 
Emil nirardin, w  rzeczyw istości jednak roz­
pow szechnił '-eh użycie Anglik, J. H dl, k o ­
perty zaś pojawiły się znaczn.e później, gdyż 
dopiero na początku NIN wieku.

 ̂AK W  La JCE Z 1001-EJ NOCY- W Pitts- 
burgu odbył się ślub panny Mellon, bratanicy 
amerykańskiego ministra skarbu i jednego 
z najbogatszych w świec-ie ludzi, z p. Allan 
Scaifem. Przepych uroczystości weselnej za­
kreślony byt na skalę miliardowego posagu 
panny7 młodej. A więc uczta, na którą zapro­
szono 1000 osób, w ydana została w specjal­
nie na ten cel wybudowanym  —  kosztem 
100.00 dolarów! — pawilonie, noczem na łące 
tarkow ej urządzono, przy świetle sztucznego 
księżyca, przedstawienie teatralne. 'Podarki 
ślubne, wystawione na pokaz publiczny w  od­
dzielne7 sali, ocenione zdstały na drobną sum­
kę... 500.000 dolarów!

CHIRURGICZNE CUDDTWÓRSTWO NO­
WOŻYTNE. W klinice chicagow ski7j dokonano 
niezwykłej, rze''zyw i'ście,'operacji' pewnej.-da­
mie, która utraciła w kata-3t.w»fi< samochodo­
wej parę palców, przeszczepiono duży palec 
c-d nogi, „pożyczony** u innego rannego. Dl. 
Beck, autor tego chirurgicznego arcydzieła, 
ośw iadczył, iż pacjentka, po kilku miesiącach 
odpowiedniej gimnastyki, będzie mogła zu­
pełnie swobodnie posługiwać się dlo-nią i po­
siądzie nawet zoiysł dotyku w ,,przysztuko- 
w anyeh“  palcach.

O d p ow ied z ia ln y  redaktor

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca :

Spotka wydawnicza „REFORMA**
Spółka z ogr. odp.

S K R A D Z IO N Ą  książkę
w ojsk ow ą  P. K . U. w W a 
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m otyw . 1311
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s p r z e d a w c ó w  r a b a t l

J Okrycia |H Przybory 1 
1 pfśmienne I | S(bezp1ecz«n1o|

n eleo ł L 0F F E L 30L Z  
Kraków, ul. Grodzka 26, 

poleca 1078 
SUKNIE, KOSTJUUY  

I  PŁASZCZE 
po cenach bardzo przy- 

stcpnjch.

i i L t i m z
B a s z t o w a  1 1 . T a l . 3 11 i 4 0 6 4

Mafnzyn przvborów
biurowych.

Towarzystwo ińtzpiecztu ni tycie

„ F E M  I M S ”
u l . ś w . G e r t r u d y  0 , t a l , 2 7 3 .

I Cukiernie 1jj^ D p Iep -Ia ii) 21 Srebro
P . n/iAURIZIO
R y n e k  1 1 . 38.r& m p P  itmTEPUHf 

| V  NUNII 
°JLyf 1 WLBOLQIi!Kl

Kraków — Pałac Spiski.

SREBRO -  PLATERY  
ARTYKUŁY kościelne 

SUKIENNICE l.
A. KOBYLIŃSKI, J. KOBYLIŃSKI 

1 K. JARRA
D AW N IEJ: n. JARRA

ft Upraty 1 
B pF zyb.fefegr.l

Warsz3ivsk: Skład
orzyborou f fo to g ra fic z 
S zew ska 2. T e l. 1428

Ogłaszajcie

ui r r z m f i f l n i  „ t a e l  R e n i r

R e u m a t y z m
nerwobóle, ischias, ge 
ściec, ból głowy i tym 
podobne dolegliwości u- 
suwa szybko i rewme 
od 25 'at znane nacie­

ranie pod nazwą

ichtfom tnto!
liczne codziennie wply 
wające uznania i podzię­

kowania. 1170

Ichłiomentol
w s zę d zie  do nabycia.

Skład wysyłkowy: Laboratorium chemiczne 
aptoLi mra bzymona Edelmana w Samborze
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S A L O N Y  
K L  JB '
G A n A N T E R J A  
OTTON A N Y 
Dl A A N Y  
GHO^PtlKI 
" R O i G A T Y  
ŻIK ANISI

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.
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